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Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Rocznie 18 zł. — półroczne 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 
50 ct. miesięcznie 1 z:. 50 ct, za przesyłkę do 
domu dopłaca się 20 ct. miesięcznie. 

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kw e 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł. 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 

p. Zie a kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków. 

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ 
liczba 6 i 7. Telefon Nr 171. 

Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Numer „Dziennika Polskiego“ kosztuje 6 et. 


We Lwowie Niedziela dnia 14. Marca 1897 r. 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie $. rano. 


plac Marjacki 


Rok XXX. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,* plac 
Marjacki L 6 i 7 i Biuro dzienników Ludwika 
Plohna ulica Karola Ludwika |. 9. 

We Wiedniu: pp: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek A. Oppelik's Nach., Rudolf 
Mosse i J. Danneberg; w Paryżu: ©. Adam 88, 
rue de Varenne, 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Doniesienia o śłubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. 

Prywatne korespondencje 12 i nekrologja 20 centów od 
wiersza. 

Drobne ogłoszenia 17/4 centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po f ct. od wyraza. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


Wydawcy i właściciele: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański i Mieczysław Schmitt. 


Doniosły wyrok. 


jLwów 13. marca. 

Miesięcznik Pedagogiczny, wychodzący w Cie- 
szynie, pisze : 8 

Najwyższy trybunał dla spraw administra- 
cyjnych rozstrzygał dnia 2. stycznia br. sprawę 
zażalenia miasta Cieplic Czeskich przeciw naka- 
zowi otworzenia publicznej czeskiej szkoly ludo- 
wej w temże mieście na koszt gminy. Udało się 
mianowicie usiłowaniom kilku czeskich patrjo- 
tów, z dlonią twardą, ale sercem gorącem, od- 
szukać w Cieplicach Czeskich, liczących 18.000 
ludności i niemal tylko przez Niemców zamie- 
szkałych, sto rodzin czeskich, które zażądały na- 
stępnie od gminy założenia czeskiej szkoły ludo- 
wej dla dzieci swoich. Ponieważ prośba w gmi- 
nie żadnego nie odniosła skutku, podano przed- 
stawienie, opatrzone stu podpisami, do rady 
szkolnej krajowej w Pradze, która poleciła ra- 
dzie szkolnej okręgowej poczynić dochodzenia 
z uwzględnieniem wszystkich czynników intere- 
sowanych. Komisarz rządowy zajął się rzeczy- 
wiście tą sprawą, lecz ominął i radę gminną 
i radę szkolną miejscową. Przełożeństwo gmin- 
ne, dowiedziawszy się o poważnych krokach 
współobywateli czeskich, swoją drogą i na wła- 
sną rękę czyniło także „poszukiwania*, które 
naturalnie nie licowały zupełnie z wynikami do- 
chodzeń urzędowych. Przełożeństwo potrafiło 
mianowicie wykazać, że wielu podpisanych pe- 
tentów wcale nie żyje, innych jako w urzędzie 
gminnym niezgłoszonych, nie można wyszukać, 
jeszcze inni przebywają na obcem terytorjum 
gminnem, a nareszcie kilku jest bezdzietnych. 
Wielu petentów. którzy prawie wyłącznie byli 
robotnikami, oświadczyło podobno później, że 
nie obstają przy żądaniu szkoły czeskiej i że 
wcale nie wiedzą, co podpisali. 

Rada szkolna okręgowa w Cieplicach, 
w składzie swym czysto niemiecka, uchwaliła 
naturalnie odrzucenie petycji, ale starosta tam- 
tejszy zniósł tę uchwałę, a rada szkolna krajowa 
nakazała miastu otworzyć na własny koszt dla 
dzieci czeskiego pochodzenia czeską szkołę ludo- 
wą. Wniesiony przeciw temu rekurs nie odniósł 
skutku w ministerstwie oświaty, poczem gmina 
zacietrzewiona wniosła protest do trybunału 
dla spraw administracyjnych. 

Zastępca gminy przedstawił podczas roz- 
prawy szereg rzekomych nieprawidłowości, szcze- 
gólnie Kkarcił pominięcie rady gminnej i rady 
szkolnej miejscowej przy pierwszych układach. 
Natomiast zastępcy rządu i czeskich petentów 
uzasadniali prawność nakazu założenia szkoły 
czeskiej. Trybunał uznał słuszność nakazu otwo- 
rzenia publicznej czeskiej szkoły na koszt gminy 
i zażalenie miasta odrzucił jako nieuzasadnione. 
W motywach wyroku swego orzekł trybunał, 
że przy wstępnych dochodzeniach komisyjnych 
nie był koniecznym udział gminy. Zebranym 
później przez gminę dowodom nie można przy- 
znać charakteru urzędowego, a zresztą choćby 
nawet wzięto w rachubę to, co urząd gminny 
podał, to pozostaje zawsze jeszcze dostateczna 
do założenia rzeczonej szkoły przeciętna liczba 
dzieci czeskich. 

Rozstrzygnięcie powyższego sporu przez 
trybunał administracyjny ma arcyważne znacze- 
nie zasadnicze dla miejscowości, w których 
przez szkołę uciskaną i wynaradawianą jest 
mniejszość innoplemienna. Niema wątpliwości, 
Że i u nas na Szląsku możnaby z wyroku po- 
wyższego wyprowadzić konsekwencje na korzyść 
ludu polskiego. Ileż to corocznie ginie nam 


dzieci polskich w miasteczkach szląskich! Czyż 
nie znalazłoby się w każdem, a przynajmniej 
w Cieszynie, w siedzibie liczniejszej już inteli- 
gencji polskiej, zajmującej się sprawami publi- 
cznemi, w sercu życia narodowego — tych 
kilkadziesiąt uświadomionych rodzin polskich, 
któreby dla dzieci swych polskiej szkoly zażą- 
dały? Obowiązkiem obywatelskim każdego uczci- 
wego człowieka jest ratować te tysiące młodych 
dusz polskich, które rok rocznie przepadają 
w miasteczkach Księstwa Cieszyńskiego dzięki 
niemiłosiernej germanizacji. Oto spadł z nieba 
kęs chleba. Trzeba go podnieść, ale zaraz. Ta 
pewna miękkość i grzeczność wobee współoby- 
teli Niemców, źle się opłaca! Już dość tego 
wstrętnego widoku marnowania krwi naszej. 
My dodamy do tych słów ezasopisma szlą- 
skiego uwagę, że na podstawie tego wyroku 
gmina miasta Białej powinna własnym kosztem 
zbudować i utrzymywać szkołę polską. 
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Z prasy rosyjskiej. 

Mirow. otgoł. wystąpiły z artykułem wstę- 
pnym w sprawie stosunków obecnych w Kró- 
lestwie, który można uważać za głos dzisiejszej 
opinji umiarkowanej w prasie petersburskiej. 
Dziennik utrzymuje, iż zmiana systemu polity- 
cznego w Królestwie ze stanowiska rządu jest 
niemożliwa, lecz że są konieezne i możliwe 
zmiany w sposobach stosowania tego systemu. 
Mirow. otgoł. roztrząsają systemy senatora Apu- 
chtina i hr. Szuwałowa, dowodząc, iż nie go- 
dziły się one. „Były kurator okręgu naukowe- 
go warszawskiego — czytamy w . artykule — 
całkowicie trzymał się tego systemu. jaki jeszcze 
do niedawna niepodzielnie panował w kraju 
polskim, systemu, wypływającego z ciężkich 
wspomnień 63-go roku.“ 

Oceniając w ten sposób jeden system i jego 
skutki, dziennik z kolei charakteryzuje „ostatni 
zwrot“ i powiada, że „z chwilą mianowania hr. 
Szuwałowa widocznie powiały nowe świcże wia- 
try. Trzymając się stałego programu, nie zo- 
stawiając miejsca dla nadziei efemerycznych co 
do nieziszezalnych mrzonek, ostatni zarządca 
kraju polskiego potrafił w ciągu dwóch lat grun- 
townie zmienić usposobienie społeczeństwa pol- 
skiego na korzyść rosyjską, wygładzić dawne 
szorstkości, wprowadzić strumień zgody. Jak 
niegdyś wielki Cezar, wogóle jak każdy pra- 
wdziwie rozumny mąż stanu, zrozumiał, iż skoro 
walka skończona, najskuteczniejszym środkiem 
uspokojenia umysłów może być tylko danie nie- 
przyjacielowi do zrozumienia, iż już się nań nie 
patrzy, jak na nieprzyjaciela.“ 

Artykuł swój dziennik tak kończy: „Oto 
dlaczego sposoby senatora Apuchtina tak mało 
się zbliżały do sposobów hr. Szuwałowa. Dzien- 
niki już zaznaczyły całkiem słusznie, iż pierwszy 
ze wspomnianych administratorów działał bar- 
dziej w linji prostej, to też skutkiem tego dwa 
systemy, z których jeden niepodzielnie żył prze- 
szłością, drugi — pochodził z ideałów przy- 
szłości, takie dwa systemy nie mogły żyć z so- 
bą w zgodzie. Jeżeli dla Polaków zaczyna się 
obecnie zorza nowych, przyjaźniejszych warun- 
ków życia, to ta sama zorza i dla nas, Rosjan, 
rozpoczyna dzień, w którym możemy spokojnie 
przyznać sobie, iż na kresach zachodnich mamy 
o jedną przeszkodę ciężką — mniej.“ 

Przytaczając powyższy artykuł Mir. otg., 
dodać winniśmy, iż dziennik kreśli te uwagi 
swoje pod wrażeniem. przemówienia ks. Imere- 
tyńskiego: Mir. ożty. są zdania, iż „powołanie 


się na reskrypt do senatora Apuchtina świad- 
czy o niezmienności systemu, jak znowu powo- 
łanie się na carski reskrypt do hr. Szuwałowa 
dowodzi zmiany sposobów stosowania tego sy- 
stemu“. „Dwa te reskrypty i cisłe przestrzega- 
nie prawa — pisze gazeta — oto katechizm 
polityczny nowego jenerał-gubernatora warszaw- 
skiego*. 
* x 

Nowosti donoszą, iż podobnie, jak guber- 
nator wołyński, gubernatorówie podolski i ki- 
jowski oświadczyli się obcenie w sposób kate- 
goryczny za wprowadzeniem ziemstw w kraju 
zachodnim. 


Ruch wyborczy. 


Zrzeczenie się kandydatury. Ks. Jan Kielar, 
wymieniany jako kandydat z IV. kurji okręgu 
Gorlice - Jasło - Krosno oświadcza, iż kandyda- 
turę swą cofa i o mandat się nie ubiega. 

Nowe kandydatury. W Jarosławiu stawali 
przed wyborcami pp. Tadeusz Romanowicz i 
prof. Fr. Rychlik; obaj ubiegają się o mandat 
z miast Jarosław-Rzeszów. 

W Brzesku na zgromadzeniu odbytem dnia 
9. b. m. przy licznym współudziale wyborców, 
znaczną większością głosów przyjęto z kurji 
IV. okręgu Bochnia-Brzesko kandydaturę p. J. 
Gótza z Okocima, którego zatwierdził komitet 
centralny, a kilkanaście głosów oświadczyło się 
za kandydaturą włościaninp Adama Marca. 
Kandydatura p. Bardla, postawiona przez radę 
naczelną stronnictwa ludowego, nie miała ani 
jednego zwolennika. 


Wybór p. H. Weisera. Z Tarnopola nam 
donoszą pod d. 11. bm.: Dziś nastąpił wybór 
posła z kurji V. na okręg wyborczy Tar- 
nopol - Zbaraż - Przemyślany - Złoczów - Brzeża- 
ny, który wypadł na korzyść Henryka Wei- 
sera. właściciela fabryki papieru w Sasowie, 
pomimo szalonej agitacji, jaką rozwinęli rady- 
kali ruscy, zwłaszcza księżą, dla swego kandy- 
data ks. Aleksandra Mirunowicza. Pogłoski o 
zamknięciu całego miasta przez kordon wojsko- 
wy, okazały się nieprawdziwemi — ograniczono 
się tylko na obsadzeniu małym oddziałem kou- 
nicy, ulicy Kościuszkowskiej, dzie w sali rady 
powiatowej dokonywał się wybór posła. 

O wyniku doniosłem telegraficznie. Stosu- 
sunek głosów był następujący. Głosowało ra- 
zem 886 wyborców, a mianowicie na ks. Miru- 
nowicza: w Tarnopolu 141, w Zbarażu 70, 
w Przemyślanach 68, w Złoczowie 55, w Brze- 
żanach 68; zaś na p. Weisera: w Tarnopolu 91, 
w Zbarażu 51, w Przemyślanach 65, w Zło- 
czowie 177, aw Brzeżanach 100, czyli, że Hen- 
ryk Weiser otrzymał 82 głosów więcej. W mie- 
ście panował wzorowy spokój i porządek. 

Kandydatury z wielkiej posiadłości. W uzu- 
pełnieniu podanego onegdaj wykazu kandyda- 
tur z wielkiej posiadłości musimy stwierdzić, iż 
w okręgu bocheńskim nie kandyduje p. Zdzi- 
sław Włodek, lecz postawioną tam została i po- 
partą kandydatura p. Józefa Popowskiego. — 
W okręgu wadowickim postawioną została kan- 
dydatura r. Hermana Czecza w miejsce p. Klu- 
ckiego, który nie kandyduje. — W okręgu rze- 
szowskim staje jako kandydat p. Adam Jędrze- 
jowicz. 

Kandydatury z kurji wiejskiej. We wtorek 
dnia 16. bm. odbędą się wybory z kurji wiej- 
skiej. W kurji tej kandydują; 

1. Okręg Biała-Żywiec: Franciszek Kra- 
marczyk, zatwierdzony przez komitet centralny; 


włościanin Borgiel, popierany przez ludowców 
i włościanin z Zawiszowic Jan Łabuda popiera- 
ny przez ks. Stojałowskiego. 

2. Okręg Kraków-Wieliczka-Chrzanów : dr. 
Bronisław Guńkiewicz zatwierdzony przez ko- 
mitet centralny; dr. Michał Danielak, popierany 
przez komitety chłopskie i ks. Stojałowskiego; 
poseł do sejmu Fr. Wójcik, stawiany przez 
stronnietwo ludowe. 

3. Okręg Wadowiece-Myślenice : dr. Mikołaj 
Klakurka, zatwierdzony przez komitet cen- 
tralny ; poseł sejmowy Średniawski, popierany 
przez stronnictwo ludowe i ks. A. Szponder, 
popierany przez stronnictwo chłopskie. 

4. Okręg Nowy Sącz-Limanowa-Nowy Targ- 
Grybów: dotychczasowy poseł Jan Potoczek, 
zatwierdzony przez komitet centralny ; M. Bor- 
giel z Bestwinki, popierany przez ks. Stoja- 
lowskiego. 

5. Okręg Bochnia-Brzesko: Jan Götz z 
Okocima zatwierdzony przez komitet centralny ; 
Qyprjan Szlachta, włościanin ze Świątnik, po- 
pierany przez część włościan; Adam Marzec, 
włościanin kandydujący na własną rękę; ks. 
dr. Mazurkiewicz, proboszez z Jasienia, który 
w Brzesku 30. stycznia sam zgłosił swą kandy- 
daturę; A. Bardel popierany przez stronnictwo 
ludowe; Jan Slosarek z Bierzanowa, popierany 
przez ks. Stojałowskiego. 

6. Okręg Tarnów-Pilzno-Dąbrowa: Leopold 
Płaziński, zatwierdzony przez komitet centralny; 
posel sejmowy Bojko, popierany przez stron- 
nietwo ludowe; Fr. Bartnik, włościanin, popie- 
rany przez Stojałowskiego. 

1. Okręg Rzeszów-Kolbuszowa : adwokat dr. 
Gustaw Holtzer zatwierdzony przez komitet cen- 
tralny; Tomasz Szajer, włościanin, popierany 
przez Stojałowskiego. 

8. Okręg Ropczyce-Mielec-Tarnobrzeg : Hen- 
ryk Dołański z Grybowa, zatwierdzony przez 
komitet centralny; Jaworski, sędzia z Mielca; 
posel sejmowy Krempa, popierany przez stron- 
nictwo ludowe; nadto wymieniano tu jako kan- 
dydata ks. Pawła Sapeckiego z Sędziszowa. 

9. Okręg Łańcut - Nisko: hr. Ferdynand 
Hompesch, dotychczasowy poseł, zatwierdzony 
przez komitet centralny. Kontrkandydata niema. 

10. Okręg Jaisło-Gorlice-Krosno: dotych- 
czas niema żadnej kandydatury, gdyż zatwier- 
dzony już przez komitet centralny ks. Paweł 
Sapieha, starosta w Jaśle, zrzekł się kandyda- 
tury. Również zrzekł się kandydatury ks. Jan 
Kielar, popierany przez stronnictwo ludowe; 
prawdopodobnie kandydować będzie p. Metzger, 
burmistrz jasielski. 

11. Okręg Sanok-Brzesko-Lisko: Józef Wi- 
ktor z Czudca, zatwierdzony przez komitet cen- 
tralny; Aleksander Piech, stawiany przez stron- 
nictwo ludowe; ks. Włodzimierz Ryniawiec, gr. 
kat. paroch z Liskowatego, zatwie: dzony przez 
ruski komitet krajcwy romańczukowsko-mo- 
skalofilski. 

12. Okręg Przemyśl- Dobromil-Mościska: 
dotychczasowy poseł Paweł Tyszkowski; kontr- 
kandydatem jego jest radykał ruski dr. Iwan 
Franko, który przepadł w kurji piątej przeciw 
dr. Witołdowi Lewiekiemu. 

13. Okręg Jarosław-Cieszanów: Sebastjan 
Siara, włościanin z Ostrowa, zatwierdzony przez 
komitet centralny; Robert Cena, popierany 
przez ks. Stojałowskiego i ks. Filemon Podo- 
liński, gr. kat. paroch z Łazów, zatwierdzony 
przez kraj. komitet ruski. 

14. Okręg Sambor-Staremiasto- Turka-Rud- 
ki: Sędzia Karatnicki z Kałusza, Rusin; Polacy 
nie stawiają tu żadnego kandydata. Ruski ko- 


mitet krajowy zatwierdził dr. Kornela Czajkow- 
skiego, kand. adw. z Sambora. 

15. Okręg Stryj-Żydaczów-Drohobycz: do- 
tychczasowy poseł p. Ksenofont Ochrymowicz, 
Rusin, burmistrz m. Drohobycza; Polacy nie 
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stawiają kandydata. Ruski komitet krajowy za- Śemie 


twierdził dr. Eugenjusza Oleśnickiego. 


16. Okręg Kałusz-Dolina-Bóbrka: starosta 
z Doliny Edmund Nawrocki, zatwierdzony przez 
komitet centralny; ruski komitet krajowy za- 
twierdził kandydaturę dotychczasowego posła p. 
Juljana Romańczuka. 

17. Okręg Lwów-Gródek-Jaworów: Teofil 
Merunowicz, zatwierdzony przez komitet cen- 
tralny; ruski komitet zatwierdził p. Bazylego 
Nahirnego, dyrektora narodnej torhowli we 
Lwowie. 

18. Okręg Żółkiew-Rawa-Sokal: dotychcza- 
sowy poseł dr. Anatol Wachnianin; komitet ru- 
ski zatwierdził moskalofila dra Michała Korola 
adwokata z Żółkwi. Polacy w tym okręgu nie 
stawiają kandydata. 

19. Okręg Brody-Kamionka: dotychczasowy 
poseł dr. Aleksander Barwiński; ruski komitet 
zatwierdził dra Andronika Mogilnickiego. Polacy 
nie stawiają w tym okręgu żadnej kandy- 
datury. 

20. Okręg Brzeżany-Rohatyn-Podhajce: dr. 
Jan Walewski, zatwierdzony przez komitet cen- 
tralny; ruski komitet zatwierdził Bazylego Ja- 
worskiego, radcę skarbowego. 

21. Okręg Stanisławów-Bohorodczany-Na- 
dwórna- Tlumacz: dotychczasowy poseł ks. dr. 
Kornel Mandyczewski; ruski komitet zatwierdził 
prof. Romańczuka. 

22. Okręg Kołomyja-Kossów-Śniatyn: ża- 
den komitet nie postawił dotychczas swego kan- 
dydata. Jako kandydatów wymieniano tu radcę 
Zajączkowskiego, który zrzekł się kandydatury, 
notarjusza Łuszpińskiego i moskalofila Dudykie- 
wicza. 

23. Okręg Zaleszczyki-Borszczów-Horodenka: 
ordynat Czarkowski-Golejewski, zatwierdzony 
przez komitet centralny; komitet ruski zatwier- 
dził kandydaturę dra Michała Dorundiaka, adwo- 
kata z Borszczowa. 

24. Okręg Buczacz-Czortków: dotychcza- 
sowy poseł Kornel Horodyski, zatwierdzony 
przez komitet centralny; ruski komitet zatwier- 
dził Romańczuka. 

25. Okręg Trembowla-Husiatyn: dr. Juljan 
Olpiński, zatwierdzony przez komitet centralny. 
Komitet ruski zatwierdził Teodora Sodomorę, 
włościanina z Beniowa. 

26. Okręg Złoczów-Przemyślany: gr. kat. 
paroch ks. Dutkiewicz; część włościan i ruskie- 
go duchowieństwa popiera p. Michała Glidziuka, 
adjunkta sądowego w Przemyślanach; ruski 
komitet zatwierdził ks. Daniela Taniaczkiewicza 
z Zakomarza. 


21. Okręg Tarnopol-Zbaraż-Skalat: dotych- 
czasowy poseł hr. Leon Piniński, zatwierdzony 
przez komitet centralny; kontrkandydatem jest 
Rusin Szmygier. W ostatniej ehwili donoszą 
nam, iż Rusini zamierzają przeciw hr. Pinińskie- 
mu postawić kandydaturę ks. Aleksandra Miru- 
nowicza, który upadł w kurji V., a obecnie 
siedzi w więzieniu śledczem za agitacje. 

Fałszywa pogłoska. Ze Stanisławowa 
donoszą nam: Wiadomość o uwięzieniu księdza 
Barysza z Uhrynowa, okazuje się nieprawdziwą, 
jakoteż doniesienie Nowej Reformy o areszto- 
waniu parocha z Halicza. Obie te fałszywe wia- 
domości rozszerzył jeden z żandarmów, pełnią- 
cych służbę przy wyborach. 


Aresztowanie agitatora. Z Tarnopola do- 
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Wydawnictwo „Dziennika Polskie- 
go“ na podstawie umowy zawartej 
z wydawnictwem „Bluszczu* ma je- 
dyne i wyłączne prawo dawania tego 
tygodnika po zniżonej cenie. 
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Szczególny „pech“. — Zawiść wydziedziczowego. 
Niebieskie arkusze. — Refleksje powyborcze. — 
Z wędrówki po rynku. — Wiwat Mozakiewicz! 


è ley kobiece. — Tylna dekoracja. — Zwrot 
pożądany. — Do pracy! 

Trzeba mieć „pech“ szczególny, ażeby ma- 
jąc lat 24 ukończonych dawno, będąc obywa- 
telem austrjackim i stale od urodzenia mieszka- 
jącym we Lwowie, nie zostać mimo to obdarzo- 
nym zaszczytnym tytułem wyborcy z V. kurji. 
A jednak niżej podpisany miał to nieszczęście 
należenia do tych, którym jako niewiadomym 
z miejsca pobytu i zamieszkania karty legity- 
macyjnej do głosowania nie doręczono. Mógł- 
bym to jeszcze wytłómaczyć, gdybym był zacie- 
kłym zwolennikiem pana Kozakiewicza lub 
Breitera, ale zdaje mi się, że wcale niedwu- 
znacznie wyjaśniłem dwukrotnie moje wzglę- 
dem obu tych kandydatów stanowisko. I wo- 
bec tego twierdzić muszę stanowczo, że nic in- 
nego, jak tylko „pech* stał się powodem, iż 
nie mogłem oddać głosu na milego sercu me- 
mu kandydata. 

Potrzeba było tedy poprzestać na obojętnej 
roli wydziedziczonego, któremu nie pozostało 
nic innego, jak włóczenie się po rynku i spo- 
zieranie zazdrośnem okiem na każdego obywa- 
tela, który dzierząc w ręku niebieską kartę, 


| kroczył dumnie w bramę ratusza, aby odda- 
| niem głosu dopomódz do „rozbicia* nienawistne- 
go „partji* koła polskiego. 
Stało się tedy — i kiedy tak przed memi 
oczyma przesunęło się parę lysięcy kart niebic- 


skich, przyszła mi do głowy myśl, dlaczego 
kurja V. tego a nie innego koloru legitymacje 
dostała? W języku beamtorji naszej otrzymać 


„einen blauen Bogen*, znaczy tyle, co pójść 
w „dobrze zasłużony“ stan spoczynku. Dzieje 
się to wówczas, gdy osobnik słerawszy zdrowie 
i siły w usługach państwa, dostaje łaskawy 
chleb, najczęściej wówczas, gdy go już nie ma 
czem gryźć. Ale kurja V. przecież nie miała 
jeszcze czasu na zasłużenie się takie, aby jej już 
emeryturę dawano, zanim mogła pokazać swe 
uzdolnienie do kierowania nawą losów austrjackich. 

A jednak, gdy weźmiemy na uwagę tyle 
smutnych wypadków przy przeprowadzaniu pra- 
wyborów; tyle procesów, jakie wynikną w dal- 
szej konsekwencji; gdy zważymy okoliczność tę, 
jaką przepaść wykopała w wielu miejscowo- 
ściach kraju między gminą a dworem; ile zo- 
stawiła po sobie rozgoryczenia i nienawiści 
wzajemnej, — kto wie, czy niebyłby był dla 
niej pożądanym „niebieski arkusz* zanim jeszcze 
miała czas wejść w życie. 

Zostawię jednak zastanawianie się nad tem 
głębszym politykom, a sam wolę się z czytelni- 
kiem podzielić wrażeniami, jakie odniosłem 
z włóczęgi mojej po rynku lwowskim w pa- 
miętnym dniu 11. marca roku pańskiego 1897. 


Oto przedemną stoi na chodniku naprost 
bramy ratusza, grupka kobiet, żon wyborców z 
V. kurji. Przyszły one z ciekawości jak i ja, 
przyjrzeć się, jak to ich malżonkowie po raz 
pierwszy wykonywać będą swe prawo obywa- 
telskie, T 5v to naszych posługaczek. wodzia- 
rek, jwaczek i tym podoja'ych sług dziennych. 
Trzymając się porządzu, o0dam dla ścisłości, 
że jedna z nich starsza wiekiem, dwie średnie, 
ostatnia z nich młoda. 

— O! — patrzcie — ukazuje towarzy- 
szkom najstarsza, drągala w palonych butach, 
z twarzą zaczerwienioną i z kokardką czerwoną, 
upiętą na piersi — to mój stary. 

Zadowolenie maluje się w jej oczach i z 
zachwytem wpatruje się w kłęby dymu, które 
małżonek wypuszcza z gęby, kurząc z fantazją 
„krótkie“. 

Druga niespokojnem okiem spogląda w 
tlum, to na swe towarzyszki. Drgnęła nagle 
i posuwając się w głąb chodnika, ciągnie za 
chustkę swą sąsiadkę, szepcząc: — „Chodźmy 
ztąd, bo jak mój zobaczy mnie, to mnie zbije 
na kwaśne jabłko“. Najmłodsza z kobiet, a wcale 
ladna, smagła brunetka, posłyszawszy obawę 
towarzyszki, załamała ręce i z rozpaczą w gło- 
sie biadać poczęła: 

— Ażeby ich nagłe nieszczęście spotkało, 
tych WDR 2 (Węgrzy tak nazywają włóczęgów) 
moja pani! Mój był taki porządny człowieczy- 
sko, że aż ha! — zanim go tam wciągnęli. Jak 
mu tam wtej jakiejś „Siłe* — a niechby się 


była zapadła — zaczęli brechtać i brechtać, mó- 
wię pani, nie ten sam człowiek. Bywało daw- 
niej, co zarobi przyniesie do domu, a teraz ja- 
kiś go djabeł opętał — Duch święty przy nas — 
ani daj Boże grajcara. Jeść mu daj, pieniędzy 
mu daj, ale skąd wziąć?! Pije i pije, a ja nie- 
szczęśliwa tyle go widzę, co przyjdzie do domu 
i poniewiera mnie.... 

Łzy zatamowały biednej kobiecie dalsze na- 
rzekania, a jakby na urągowisko tej boleści żo- 
ny . matki, zagrzmiało pod ratuszem gromkie: 
„wiwat Kozakiewicz !*. 

Wiwaty takie zrywające się od czasu do 
czasu, to rodzaj piekielnej fanfary do całego 
szeregu obrazków, z których jeden, dalipan au- 
tentyczny, nie z fantazji wysnuty, przedstawilem 
ci łaskawy czytelniku powyżej. Sądź z tego sam 
o przyszłości, jaką nam i naszym ciemnym ma- 
som gotują apostołowie nowej idei „równości i 
braterstwa“. 

Tylną dekorację tej sceny pod ratuszem, 
stanowili nasi bracia w. m. stojący w drzwiach 
sklepów swoich i kamienic także swoich i pa- 
trzący się z filozoficznym spokojem na to, co 
się przed nimi działo. Co ich to wszystko, co 
się tu rozgrywało, obchodzi! Kierowanie ru- 
chem tych mas zostawili kilku osobnikom „ze 
swojej wiary* i zadowoleni patrzą na to, jak 
ruch, który instynktownie byłby się kiedyś 
przeciw nim skierował, zdołali odwrócić w inną 
stronę. — Z każdej niezgody, z każdego roz- 
łamu, oni i tylko oni zbierać będą zyski, a w 


dodatku ogłoszą ich jeszcze jako jedynych 
którzy idą z postępem! 

Ale „większy Pan Bóg, jak pan Rymsza* 
i z zachodu drut telegraficzny przyniósł niespo- 
dziewaną wiadomość, że owa „postępowa* fa- 
langa, straciła grunt pod nogami w Wiedniu, 
w tej twierdzy, gdzie się do niedawna jeszcze 
czuła absolutną panią. Jest to znak, że duch 
samowiedzy i oporu przed opanowaniem spo- 
leczeństwa przez żywioł semicki, szerokie ogar- 


nął masy i błogosławić należy za to jedno ini- 


cjatorów kurji V., żeśmy mogli przyjść do 
przekonania, iż nie jesteśmy jeszcze w mniejszo- 
ści i że od nas samych tylko zależy, odwrócić 
te grożące nam zalewem fale. 


Zawsze koszula bliższa ciała niż suknia i 
zanim zabierzemy się do uszczęśliwiania ludz- 
kości calej zapomocą nowych idei i hasel, sta- 
rajmy się uszczęśliwić poprzód najbliższych na- 
szych, którzy jęczą w ekonomicznej zależności 
od tych, którym obcą jest wszelka etyka tam, 
gdzie chodzi o wydanie ostatniego grosza, zdar- 
cie ostatniego łachmana z grzbietu biednego 
galicyjskiego nędzarza — chłopa. 

Niech się nikt tem nie zraża, że go okrzykną 
reakcjonistą, wstecznikiem itp., bo wszakże naj- 
lepszą dla każdego pochwałą jest, gdy mu jego 
wróg śmiertelny wytyka, że źle ezyni. 

Do pracy więc nad ludem, a szczerze, a 
chętnie, bo doprawdy lepiej poźno jak nigdy — 
a czas jeszcze jest Bogu dzięki, potemu. 

Jasieńczyk. 
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odwiedzenia nas osobiście, 


Listy i zamówienia upraszamy adresować: ; 
ńskiego Magasynu „Au Louvre“ dawniej „Teppichhaus Metropole* Lwów 


ul Sykstuska l. 6 lub do Głów 


a 


T. Panom, którzy nie mają sposobności 4 - 
bogato iłustrowany cennik naszych towarów, podług którego potrzebne przedmioty zamawia 
wiede 


P 
x. 


Do Filji 


Tym 


y, żez powodu rozwiązanła stosunku komisowego 


„Teppichhaus Metropole“ przeszedł cały sklad komisowy 


przy ulicy Sykstuskiej |. 6 w nasze posiadanie i jesteśmy w stanie; 
Prawdziwe perskie dywany o 80, 40, a nawet o 50°% taniej sprzedawać. 


Równocześnie oznajmiam 
z wiedeńską firmą 


zakupnie towarów 
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z calą gotowością udzielamy wszystkim p. t. 


I k. stojącego wojska I o. k. obrony krajowej zapewne z radością po- 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 14. Marca 1897 r. 


noszą nam 12. bm.: Szmygier, kontrkandydat 
hr. Pinińskiego o mandat poselski z kurji IV. 
na okręg wyborczy Tarnopol-Mikulińce-Zbaraż- 
Nowesioło-Skałat, został dziś przyaresztowany, 
prawdopodobnie z powodu swej agitacji podbu- 
rzającej. Krążą pogłoski, iż Rusini zamierzają 
obecnie w miejsce Jozafata Szinygiera, popierać 
kandydaturę pozostającego w więzieniu śledczem 
ks. Aleksandra Mironowicza. 


Agitacja radykałów. Ze Zbaraża donoszą 
nam dnia 11. bm.: W naszym powiecie rady- 
kalizm w stosunkowo krótkim czasie przybrał 
ogromne rozmiary. Akcja wyborcza ze strony 
radykałów odbywa się, jakkolwiek (dotychczas 
Bogu dzięki) bez rozlewu krwi i większych za- 
burzeń z taką zaciętością, fanatyzmem, a przy- 
tem i złą wolą ze strony prowodyrów, że po- 
trzeba tylko najmniejszej iskierki, a mogłoby 
przyjść do jak największych rozruchów i a- 
wantur. 

W przewidywaniu tego też zarządzone zo- 
stały wszelkie środki ostrożności, a to przez 
znaczne wzmocnienie posterunków żandarmerji, 
a nadto przybyła z Tarnopola kompanja woj- 
ska, która tu aż do ukończenia wyborów po- 
stanie. 

Prawybory, z wyjątkiem miasta i paru są- 
siednich gmin, wszędzie jak najfatalniej wypa- 
dły, a to w jednej i drugiej kurji, stosunkowo 
jednak najgorzej w IV-ej kurji, gdzie Szmygier 
występuje jako kontrkandydat przeciw hr. Pi- 
nińskiemu. Jeżeli zatem inne powiaty nie dopi- 
szą, to unas kandydat narodowy stanowczo Z0- 
stanie w mniejszości. 

Głównie szkodliwie wpłynęła na ciemną tu- 
szczę agitacja i kłamliwe obiecanki prowodyrów, 
że w razie wyboru radykała lud będzie miał 
tańszą sól (nawet po 3 ent. za topkę), podatki 
gruntowe i domowe zostaną zniesione, obszary 
dworskie między chłopów podzielone, rady po- 
wiatowe zniesione itp. blagi, że zaś w razie prze- 
ciwnym zaprowadzą panowie pańszczyznę daw- 
nych mandatarjuszów itd. 

Dziwnem jest, dlaczego rząd dotychczas to- 
lerował tę zgubną agitację, którą mógł bardzo 
łatwo w zarodku stłumić, a która w przyszło- 
ści — gdy się rozpanoszy — smutne pociągnie 
za sobą następstwa. 

Prowodyrzy radykałów ruskich w swej go- 
rączce agitacyjnej tak dalece się zapominali, że 
każdego z nich można było zamknąć za zdradę 
stanu, a co najmniej za podburzanie przeciw 
innym klasom, narodowościom itd. Tymczasem 
rząd na to wszystko pobłażliwie patrzył i nie 
daj Boże, by tego żałował. 

0 zajściach w Dawidowie donoszą w dal- 
szym ciągu następujące szczegóły: Awantura 
powstała około godziny czwartej. Wszyscy 
członkowie komisji (siedmiu), z wyjątkiem ks. 
Fiałkowskiego i p. Jarosza, którzy nie zdołali 
przedostać się przez tłum, widząc rozbestwienie 
chłopstwa, zbiegli jak wiadomo przez okna. 
Złość tłumu skierowała się przedewszystkiem na 
komisarza Popiela i temu inni członkowie ko- 
misji, a zwłaszcza ks. Fiałkowski i Jarosz, za- 
wdzięczają swe ocalenie. 

Akta wyborcze i listy, jak wykazało śledz- 
two, zabrał jeden z prowodyrów zajścia Józef 
Kurkowski. Przy aresztowaniu go znaleziono 
u niego część aktów wyborczych. W pierwszej 
chwili napadu bronił śp. Popiela dyrektor do- 
minikańskich dóbr p. Dawidson, Amerykanin, 
ale niebawem musiał ustąpić przemocy. 

Na dwie godziny przed zajściem, komisarz 
Popiel, widząc rozgoryczenie tłumu, telegrafo- 
wał do starostwa lwowskiego o wysłanie woj- 
ska. Telegram ten nie doszedł. Śledztwo wy- 
każe, czy słusznem jest przypuszczenie, że 
chłopi domyślając się jaka jest treść telegramu 
namówili pachołka Popiela, aby telegramu nie 
odnosil. 

Ostatni śmiertelny cios zadał ś. p. Popie- 
lowi aresztowany już ehłop tamtejszy Szere- 
meta. Popiel pozostawił — jak wiadomo — 
żonę niezaopatrzoną. Wdowie ś. p. Popiela 
pomimo, iż zabity nie był urzędnikiem pań- 
stwowym, wypłaconą będzie podobno pensja, 
należna z reguły wdowom po urzędnikach 
państwowych. 

Pogrzeb śp. Popiela odbędzie się jutro w 
godzinach popołudniowych w Przemyślu, gdzie 
mieszka jego najbliższa rodzina. Wczoraj poje- 
chali do Dawidowa dr. Obtułowicz i Lacho- 
wicz, aby przeprowadzić oględziny lekarsko- 
sądowe zwłok śp. Popiela. 

W Dawidowie załoguje obecnie 
huzarów a nadto, aby zapobiedz ewentualnym 
nowym wypadkomi, dojeżdża codziennie jeden 
z urzędników starostwa lwowskiego. Szwadron 
huzarów ma stać w Dawidowie 14 dni; jeśli 
jednak okaże się potrzeba; to będzie tam woj- 
sko pozostawione. 

Śledztwo karne przeciw mordercom s. p. 
Popiela, objął radca sądu krajowego p. Hey- 
derer. 

Sprawozdanie poselskie. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo: Celem porozumienia się w spra- 
wie wyborów z większych posiadłości okręgu 
Żółkiew, Rawa, Sokal, oraz wysłuchania sprawo- 
zdania b. posła dr. Teofila Milewskiego. mamy 
zaszczyt zaprosić panów wyborców na zgroma- 
dzenie d. 18. bm. o godz. 4. popołudniu do 


szwadron 


sali rady powiatowej w Żółkwi. Franciszek 
Jędrzejowicz, Tadeusz Starzyński, Wincenty 
Kraiński. 


Dr. Bronisław Łoziński stawał wczoraj w 
ratuszu, jako kandydat przed wyborcami mia- 
sta Lwowa. Pokrólce uzupełnił dr. Łoziński 
swoje credo, wypowiedziane przed kilku dniami 
w sali kasyna mieszczańskiego, omawiał miano- 
wicie sprawy krajowe, miejskie i dotknął z 
lekka kwestji socjalnej, porównywująe socjalizin do 
alchemji i podnosząc, że socjaliści, podobnie, 
jak alchemicy wieków średnich, dążą do rze- 
czy niemożliwych, ale chociaż ich nie osiągną, 
mogą dać impuls do rzeczy pożytecznych. Po 
krótkiem tem przemówieniu nastąpił cały sze- 
reg interpelacyj, z których najcharakterysty- 
czniejszą była interpelacja syonisty dra Dawida 
Malza; obywatel ten w dwunastominutowem, 
efektownem i z prawdziwym talentem orator- 
skim wygłoszonem przemówieniu skarżył się, 
że żydzi są u nas „bojkotowani* i wyjęci z pod 
prawa, że nie są dopuszczani do sądów, na 
czem cierpi sprawiedliwość, że znoszą ustawę 
o święceriu niedzieli, co jest zniuszaniem ży- 
dów dv praktyk religijnych innego wyznania, 
wreszcie interpelował dra Łozińskiego, czy 
należy do grupy ludzi, popierających emigrację 


żydów, czy też chce połączyć się z antisemiłami, 
wreszcie oświadczył, że jest zwolennikiem szkół 
wyznaniowych, ale nie takich, jakie są propo- 
nowane przez klerykałów, bo w tem tkwi chęć 
wydarcia żydom wszelkich szkół. 

Na tę powódź kwestji odpowiadał dr. Ło- 
ziński z właściwym sobie dowcipem i ciętością. 
W odpoczynku niedzielnym nie widzi zmusza- 
nia żydów do obcych praktyk religijnych, w 
szkole wyznaniowej nie tkwi tendencja wydar- 
cia żydom wszelkich szkół, w sądownietwie zaś 
dzieje się im istotnie krzywda. Co do antyse- 
mityzmu i emigracji żydów, zwraca uwagę in- 
terpelanta, że w jego postawieniu sprawy tkwi 
sprzeczność — bo jeżeli pragnie, aby jego współ- 
wyznawcy opuścili ten kraj, to widocznie sam 
uważa ich tutaj za żywioł obcy, a więc dla pol- 
skich interesów niepożądany. Z wśród mnóstwa 
innych interpelantów, szewc p. Bratro domagał 
się od kandydata bagatelki: zniesienia izby pa- 
nów i interpelował o zajście w Dawidowie, wy- 
rażając życzenie, aby na przyszłość komisa- 
rze wyborczy nie nosili przy sobie rewolwerów. 

Osiemnastu chłopów dawidowskich, którzy 
brali udział w krwawej aferze wyborczej 11. 
marca, sprowadzono wczoraj popołudniu o godz. 
57/, skutych kajdanami w asystencji dziesięciu 
huzarów i jednego żandarma do kryminału 
przy ul. Batorego. Od początku ulicy Ziełonej 
tlum towarzyszył temu niezwykłemu konwojowi, 
na którego czele postępowała dorożka z jednym 
chorym chłopem, strzeżonym przez żandarma — 
po obu stronach jechało po czterech huzarów, 
pochód zaś zamykali dwaj huzarzy. Na ulicy 
Halickiej tłumy zebrane obrzuciły huzarów ka- 
mieniami, ale gdy zobaczyły, iż huzarzy doby- 
wają szabel, natychmiast się rozpierzchły. 

Zatwierdzenie kandydatur. Komitet centralny 
zatwierdził w dalszym ciągu z kurji IV. na 
okręg wyborczy Bochnia-Brzesko kandydaturę 
Jana Gółtza z Okocima i na okręg wyborczy 
Tarnów-Dąbrowa-Pilzno kandydaturę Leopolda 
Płazińskiego. 


Posłowie socjalistyczni. 


Jan Kozakiewicz. 


Z nazwiskiem Kozakiewicza czytelnicy nasi 
spotykają się nie po raz pierwszy. Jako jeden 
z przywódców ruchu socjalistycznego we Lwo- 
wie, stoi on lat kilku na świeczniku i rolą, ja- 
ką odgrywa w łonie swojej partji, zwrócił na 
siebie uwagę ogółu, śledzącego rozwój agitacji 
radykalnej w naszem społeczeństwie. Były to je- 
dnak tylko przygodne uwagi, polemiki i spo- 
strzeżenia — nie bez interesu więc będzie dla 
czytelników zapewne sylwetka nowowybranego 
socjalistycznego posła ze Lwowa. 

Exterieur Jana Kozakiewicza posiada tę wła- 
ściwość, iż raz widziana musi utkwić na długo 
w pamięci. Jest w niej coś bardzo nieprzecięt- 
nego, coś, co jak łuna od ciemnej nocy odrzy- 
na się gwaltownie od ogólnego tła. Odnosi się 
to zarówno do jego cielesnej powłoki, jak do 
sposobu ubierania się, który jest w dnie po- 
wszednie ekscentrycznym, a od wielkiej pa- 
rady przechodzi poprostu w dziwactwo i śmie- 
szność. a 

Kozakiewicz jest trzydziestokilkoletnim męż- 
czyzną. Silny brunet z bujną czarną brodą i 
długą, na poły artystyczną, a na poły apostol- 
ską czupryną, ma głowę fanatyka, dostrajającą 
się idealnie do jego psychicznego stanu. W ry- 
sach, skupiających w sobie stanowczość, upór i 
sekciarską zapamiętałość, zakrzepł wyraz nieu- 
gjętej tnergji. Nie można jej nazwać sympaty- 
czną, tak, jak dla normalnego człowieka nie 
może być bewzględnie sympatycznym typ agi- 
tatora społecznego, który na cały świat spo- 
gląda tyłko pod kątem widzenia swoich formu- 
łek partyjnych. 

Taki Kozakiewicz robi wrażenie istoty, 
której cała zdolność myślenia i odczuwania 
skupioną jest w kierunku powodzenia albo nie- 
powodzenia jego stronnictwa. Tej jednostron- 
ności zawdzięczają wprawdzie agitatorzy swoją 
zadziwiającą nieraz wytrwałość i zaciętość w 
robocie, ale też ona robi z nich ludzi niedo- 
kończonych, niezupełnych, ludzi, dla których 
zdaje się nie istnieć literatura, sztuka, miłość, 
wytworność gustu i cała skała tych subtelnych 
rzeczy, jakie przyjmują w siebie dusze, nie sku- 
te niewolniczo więzami „partji*. 

Takim typem zdaje się być Kozakiewicz — 
nawet idealnym typem. Ubiera się, jak misjo- 
narz, w długi czarny płaszcz i czarny szeroko- 
skrzydlay kapelusz; tylko w nadzwyczajnych o- 
kazjach używany czerwony pas i taki sam kra- 
wat wskazuje, jakiego koloru internacjonał ma 
w panu Kozakiewiczu zwolennika. Parlament 
austrjacki zyska przez niego nietylko na tem- 
peramencie, ale i na barwności, a zimna, ka- 
mienna jego głowa odcinać się będzie chara- 
kterystycznie w gronie tych posłów, którzy w no- 
wej radzie państwa tworzyć będą pierwszy w 
Austrji klub socjalityczny. 

Kozakiewicz jest w tej chwili z zawodu ma- 
larzem dekoracyjnym i samoukiem-portrecistą — 
nie ma jednak podobno chleba , któregoby nie 
kosztował. Zaczynał jako aktor, potem był buch- 
halterem, architektem, szewcem i kto wie, czem 
jeszcze. Napisał nawet dramat socjalistyczny pt. 
„Zwyciężeni — zwycięzcami“. Jako prezes partyj- 
nego komitetu dla wschodniej Galicji. delego- 
wany był w zeszłym roku na kongres w Lon- 
dynie. Przez kilka lat mieszkał za granicą i 
tam nauczył się obcych języków, którymi śre- 
dnio włada. 

W swojem stronnietwie nie należy do naj- 
większych kapacitetów, ceniony jest jednak 
nadzwyczajnie z powodu żelaznej energji i u- 
miejętności przemawiani:. do robotników. Jako 
mowca może być postawiony zaraz za Daszyń- 
skim. Mówi popułarnie, z wielką siłą i przeko- 
naniem, a w głosie jego tkwi moc suggestjono- 
wania tłumów. Jak każdy przywódca socjali- 
styczny kosztował nieraz „iwanowej chaty“. 
Smutną sławę zdobył sobie znanem wystąpie- 
niem w kwestji Morskiego Oka, w której je- 
dnostronnym swoim instynktem nie potrafil 
odczuć nic więcej, jak tylko „spór grafa Za- 
mojskiego* z ks. Hohenlohenm... 

Kto wie, czy ów epizod nie charakteryzuje 
najlepiej jego i podobnych mu apostołów spo- 
leczeństwa przyszłości. Cokolwiek się wymyka 
z pod ciasnego kątomierza inleresów  „partji*, 
uważane jest za niepotrzebny ciężar i głup- 
stwo; idealne aspiracje, stojące po za żądania- 


mi chlebowemi, w ścisłem lub obszerniejszem 
znaczeniu tego wyrazu, są wyrzucane za drzwi 
z gminną brutalnością. Jestto negowanie dru- 
giej połowy człowieka, tej, która nie je, nie 
pije i nie ubiera się w nic — nawet w czerwo- 
ny krawat. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 14. marca. 

Walne zgromadzenie Tow. zaliczkowego urzę- 
dników pocztowych. 

W sali ratuszowej o godz. 10. rano walne 
zgromadzenie Tow. „Rodziuy.* 

W kat. Tow. robotników „Jedność“ pogadanka 
w sprawie budowy domów rzemieślniczych. 

Teatr hr. Skarbka: popoł. „Jaś i Małgosia*, 
opera Humperdineka; wieczorem „Hamlet“, tragedja 
Szekspira. 


Wiadomości osobiste. P. Stanisław Kwia- 
tkowski, starosta i zastępca dyrektora policji, udaje 
się z polecenia ministerswa spraw wewnętrznych, 
na 6 tygodni do Wiednia. w celu poznania urzą- 
dzenia i urzędowania tutejszej dyrekcji policji. 

Kalendarz. Niedziela (14.): Matyldy. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 23, zachód o godzinie 
5. minut 57. 


Mieszkańcy ulicy Młynarskiej upraszają pana 
prezydenta miasta, by polecił wyrestaurować dalszy 
ciąg tej ulicy, leżącej w terytorjum miejskiem, a 
łączącej miasto Lwów z gminą Zamarstynów i Kle- 
parów. Porą deszczową tworzą się na niej głębokie 
bajury, tak, że nawet konie z wozem grzęzną i z 
trudem wydobywają się z dołów, a cóż mówić o 
dzieciach dążących do szkoły. Był niedawno wypadek, 
że dwie dziewczęta idąc do szkoły, wpadły z książ- 
kami do dołu i nie odszukawszy książek, wróciły 
z płaczem do domu i położyły się z dreszczem do 
łóżka. Ponieważ brzeg tej drogi nie jest zaopatrzony 
odpowiedniem ogrodzeniem i nie ma ani jednej 
lampy bezpieczeństwa, przeto przechodnie wieczorem 
rozbijają sobie głowy o słupy telefoniczne lub robią 
kozła na dał do ogrodu, prócz tego narażeni są na 
liczne napady i rabunki. 

Nowa fundacja humanitarna. Z wiarogodnego 
Źródła donoszą nam, że p. Lazarus, dyrektor 
banku hipotecznego, postanowił wybudować z wła- 
snych funduszów szpital na ośmdziesiąt ło- 
żek. O tem postanowieniu swojem doniósł już 
fundator zarządowi tutejszej gminy izraelickiej. 

Z Tarnopola nam piszą: Spęddiłem wieczór 
w teatrze im. hr. Fredry ze Stanisławowa pod dy- 
rekcją pp. Wł. Antoniewskiego i WI. Jaworskiego. 
Z prawdziwą przyjemnością spostrzegłem, że dy- 
rekcja ta z całą starannością przykłada się do do- 
brego wystawiania sztuk. Z pomiędzy artystów za- 
sługują na słowa zupełnego uznania panie: Benzowa, 
Rożańska i Spolska, oraz pp.: Antoniewski, Jawor- 
ski, Rożański, Benza, Stradiot i Czermiński. Artyści 
ci są ozdobą swojej sceny. To też dziwi mnie brak 
troski ze strony sejmu i wydziału krajowego o teatr, 
tak dobrze się zasługujący sztuce polskiej i mam 
nadzieję, że wniosek dr. Małachowskiego, co do 
subwencjonowania dobrej trupy prowincjonalnej wła- 
śnie na korzyść teatru im. hr. Fredry rozstrzygnięty 
zostanie. Próćz tego, że teatr ten wystawi sztuki 
najnowsze i przyczynia się do rozbudzenia życia to- 
warzyskiego prowincji, prócz tego, że wpływa nader 
dodatnio na niższe warstwy społeczeństwa, jest on 
poniekąd szkołą przygotowawczą dla późniejszych 
artystów scen stołecznych. Dość wymienić, że pp. 
Wostrowski i Nowacki, artyści sceny lwowskiej, p. 
Senowska i p. Mielewski, artyści sceny krakowskiej, 
oraz p. Tańska i p. Berski, występujący obecnie w 
Poznaniu, rozpoczęli zawód artystyczny na scenie 
teatru im. hr. Fredry. Nie wątpię też, że tak pu- 
bliczność, dla której teatr ten z zaparciem się pra- 
cujc, jak i władze krajowe oloczą go poparciem i 
opieką, na jaką w zupełności zasługuje. Wszakże 
teatr ruski, który wystawia przeważnie tylko sztuki 
ludowe, ma o 7'/, raza większą subwencję. Lu- 
dność polska ma prawo wymagać, aby scena polska, 
tak dobra, jak teatr imienia hr. Fredry, nie była pp 
macoszemu traktowana. 

Nowa polonofilska gazeta pojawiła aię na szpal- 
tach Warszawskiego Dniewnika, a jest nią ni 
mniej ni więcej tylko wiedeńska... Neue freie Presse. 
Jeżeli wszystkie informacje organu warszawskiego są 
tak dokładne, to w takim razie żałować nam tylko 
należy jego prenumeratorów i pieniędzy, jakie pe- 
chłania to wydawnietwo. 

Śniegi. Z Zakopanego piszą do nas: W piątek 
i w sobotę spadły u nas śniegi, przeszło na pół 
metra wysoko. To też mamy sannę, jak w pełni 
zimy, a przysypane śniegiem gałęzie świerków aż 
się gną pod jego ciężarem. 

Konferencja w Sprawie banku. W czwartek 
przedpołudniem odbyła się w Wiedniu konferencja 
reprezentatów austrjackiego i węgierskiego minister- 
stwa finansów z komitetem banku austro węgierskiego 
pod przewodnictwem ministra finansów dra Biliń- 
skiego. Na konferencji tej stwierdzono formalne za- 
kończenie rokowań; pozostaje do załatwienia jeszcze 
jedyny punkt, co do prawa ingerencji rządów, au- 
strjackiego i węgierskiego w przedmiocie mianowa- 
nia wyższych urzędników, w szczególności general- 
nego sekretarza banku. W sprawie tej stanowisko 
swe zaznaczą rządy w nocie do banku, na którą rada 
generalna banku ma później odpowiedzieć. 

Zamach morderczy i samobójstwo. Z Buda- 
pesztu donoszą: Podwójną zbrodnię popełnił posła- 
niec Józef Baustek, zamieszkały na ulicy Starej Po- 
cztowej. Już od pewnego czasu prześladował on 
oświadczynami miłośnemi swą młodą  pasierbicę 
Elżbietę Maruczek. Dziewczyna go odpychała i nie 
chciała z nim mieć nic do czynienia. Onegdaj Bau- 
stek- strzelił do niej i zadał jej ranę ciężką, choć nie 
grożącą śmiercią, a Sam roztrzaskał sobie drugim 
wystrzałem głowę. p 

Towarzystwo polskie w Zurychu. (Sprawo- 
zdanie za r. 1896). Towarzystwo polskie w Zury- 
chu, wierne zasadom swoich założycieli i w świa- 
domości swego zadania na obczyżnie, zajmuje się 
skupianiem jednostek polskich w jedno ciało, ma- 
jące na celu pielęgnowanie zniczą patrjotycznego i 
wzajemne pomaganie sobie w chwilach potrzeby : 
pierwsze, przez obchodzenie świąt narodowych wy- 
pelnianych odczytami, Śpiewami i  deklamacjami 
patrjotycznemi w gronie najliczniejszem Polaków i 
Połek zamieszkałych w Zurychu i okolicy; drugie, 
przez udzielanie pomocy członkom Towarzystwa w 
czasach choroby, Śmierci, w starości i nieudolności 
do pracy. 

Działalność kasy towarzystwa w roku ubiegłym 
była następująca:  Pozostałość z roku 1895 prze- 


niesiono na rok 1896 w kwocie 595 fr. 91 cent. 
w ciągu roku 1896 wpłynęło 230 fr. 85 ct. Ra- 
zem 826 fr. 76 ct. Pomoc, udzielona przechodzą- 
cym rodakom, urządzenie obchodów patrjotycznych, 
administracja i t. d. 78 fr. 10 ct. Podatek Towa- 
rzystwa do Związku wychodźtwa polskiego 20 fr. 
Razem 146 fr. 10 et. 

Pozostaje zatem w kasie towarzystwa na rok 
bież. 680 fr. 66 ct. 

Towarzystwo polskie liczy obecnie 18 stałych 
członków i kilku dobroczyńców, zasilających kasę 
datkami jednorazowymi, którym zarząd w imieniu 
towarzystwa serdeczne „Bóg zapłać” sklada. Towa- 
rzystwo polskie, wypełniając nadal ściśle zakreślone 
sobie zadanie, spodziewa się zostać ogniskiem Pola- 
ków i Polek na obczyźnie mieszkających i zyskać 
zaufanie Polaków, pragnących wesprzeć materjalnie 
jego usiłowania. Adres towarzystwa: St. Buryan, Ci- 
vil Ingénieur. Oerlikon 6. Zürich. 

Kamedull. Cichy klasztor OO. Kamedułów na 
Bielanach pod Warszawą, liczy trzech zakonników, 
z których najstarszy, O. Tadeusz Idzikowski, ur. w r. 
1816 i przebywający w zakonie 52 lat, drugi z ko- 
lei O. Florjan Malczewski, ur. w. r. 1826, w zako- 
nie przebywa 35 lat i najmłodszy O. Benedykt Że- 
gocki, który wstąpił do zakonu dopiero w r. 1870 
i liczy 57 lat wieku. 

Panie Sałomejki urządziły wczoraj w sali ka- 
syna miejskiego przedstawienie amatorskie w połą- 
czeniu z koncertem, co wszystko razem wybornie 
się udało i zgromadziło liczny zastęp słuchaczy. Ama- 
torowie okrywający jak zwykle swe nazwiska taje- 
mnicą, zasłużyli sobie w pierwszym rzędzie na słowa 
uznania, za grę doskonale przygotowaną. Obydwie 
też komedyjki świetnie ubawiły publiczność. Na kon- 
cert złożyło się trio, odegrane bardzo dobrze przez 
pp.: dra Weigla, Nadwodzkiego i Sladka, 
oraz produkcje wokalne. Po raz pierwszy dała się 
w nich poznać p. Pilarska, uczenica pani To- 
thowej, młoda pełna wdzięku sopranistka, która 
poprawnem wykonaniem duetu Moniuszki, oraz 
utworów Saint-Saćnsa i Żeleńskiego zdobyła sobie 
sute oklaski. Zwłaszcza piosnka Żeleńskiego  dosko- 
nale się udała. W duecie współdzialał p. T. Borko- 
wski znany barytonista, który pięknym dźwiękiem 
swgo głosu i wykończonym śpiewem zaokrąglił duet 
do udatnej całoś. i. 

Kradzież. Filję poczty przy ul. Czarneckiego 
l. 8 okradziono nocy onegdajszej. Złodziej włama- 
wszy się do lokalu urzędowego, zabrał gotówkę 
z kasy podręcznej około 62 zł., tudzież zegar sto- 
łowy (budzik). 

Kradzież na poczcie. Z Krakowa donoszą: 
Onegdaj wieczorem o godzinie 7. m. 10, w chwili 
ładowania przesyłek pocztowych w filji na Piasku 
do wozu pocztowego, mającego przewieść je na ko- 
lej, zaginął worek z listami, zawierającymi przeszło 
8.000 złr., a przeznaczonemi głównie do Wiednia i 
Lwowa. Zawiadomiona w nocy policja rozpoczęła 
natychmiast dochodzenia. Aresztowano woźnego pocz- 
towego Michała Sochę, na którego padają silne po- 
dejrzenia. 

W więzieniu siedleckiem osadzono już po 
spisie jednodniowym kilkunastu , włościan ze Ster- 
dyni ną Podlasiu za to, że będąc niezaprzeczonymi 
katolikami i „etnograficznymi* Polakami. śmieli się 
dopominać zapisów na szematach polskich i chcieli 
dopilnować osobiście rubryki „język ojczysty* i 
„czy umie czytać?“ Wykryto jeszcze dwa inne prze- 
stępstwa: wyjazd do Warszawy dła zasiągnięcia po- 
rady i posiadania przez jednego z uwięzionych (ra- 
zety Warszawskiej — zatem opór rozporządzeniom 
władzy i politykowanie, które jest także przestęp- 
stwem. Gdy się okazało, że Gazeta Warszawska 
pochodzi z miejscowego zarządu dóbr, odbyto re- 
wizję u wszystkich oficjalistów, do zarządu należą- 
cych, dla pochwycenia nici spisku, którego wszędzie 
i zawsze dopatruje się rząd rosyjski w Polsce,” ile- 
kroć mu się coś u rządzonych nie podoba. Rewizja 
nie wykryła nawet jednego źdźbła nielegalności: 
mimo więc najlepszej chęci niepodobna było więzienia 
siedleckiego nowemi ofiarami wzbogacić; ale wło- 
ścianie sterdyńscy jeszcze dnia 19. lutego byli wię- 
źniami politycznymi za obronę praw swoich pod- 
czas operacji statystycznej rządu. W ziemiach pol- 
skich była to rzeczywiście „operacja* polityczna, a 
nie czynność, dla ogólnego pożytku dokonywana. 


——HEPEZEŻIE—— 

* Koncert panny Marji Waśniewskiej w po- 
łączeniu z przedstawieiniem amatorskiem odbędzie 
się w niedzielę dma 14. b. m. w „Sokole“ na cele 
dobroczynne. 

* „Jedność“ katolickie stowarzyszenie robotni- 
ków zaprasza wszystkich swoich członków na „Po- 
gadankę* w sprawie budowy domków robotniczych 
która się odbędzie w niedzielę dnia 14. bm. o go- 
dzinie 7. wieczorem w lokalu własnym przy ulicy 
Kopernika l. 7. 

Zmarli : 

Dr. Ksawery Chrzanowski, adwokat krajowy w 
Kętach, zmarł tam w 60 roku życia. 

W Stanisławowie zmarł Juljan Cipser, zarządca 
magazynu tytoniowego, w 44 roku życia. 

Dnia 8. b. m. zmarł w Czerniowcach Adam Metz- 
ler, emerytowany dyrektor urzędów pomocniczych, prze- 
żywszy lat 74. 


Notatki literackie Í artystyczne, 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popoludniu o godzinie 3 „Jaś i 
Małgosia“, opera w 3 aktach, a 5 odsłonach 
Humperdinck'a; wieczorem o godzinie pół do 8 
„Hamlet*, tragedja w 5 aktach Szekspira; jutro 
w poniedziałek na dochód towarzystwa św. Wincen- 
tego à Paulo przedstawienie składane: 1. „Dwie bli- 
zny*, komedja w 1 akcie Aleksandra hr. Fredry 
(ojca); 2. „Popychadło* (akt I.), komedja Jana 
Szutkiewicza; 3. „Jaś i Małgosia* (akt II.), opera 
Humperdinck'a; we wtorek „Favorita“, opera w 4 
aktach Donizetti'ego. Pierwszy występ p. Miry Heller, 
oraz występ pp.: Aleksandra Myszugi, Gabrjela 
Górskiego i  Juljana Jeromina; w środę po raz 
pierwszy „Przekupka warszawska*, obraz history- 
czny w 5 aktach Adama  Bełcikowskiego z panią 
Stąchowicz w roli tytułowej. 

Z teatru. Nieśmiertelny królewicz duński po- 
zostanie chyba na wieki ponętnem polem popisu 
dla znakomitych artystów, tem ponętniejszem, że w 
pojęcie i odtworzenie owej postaci można daleko 
więcej włożyć indywidualnego piętna, aniżeli do 
każdej innej roli. Każdy wybitny aktor stara się 
interpretować inaczej Hamleta. Ładnowski tworzy 
go refleksją i sarkazmem -- Żelazowski wprowadza 
na ich miejsce potężne uczucie i druzgocący tem- 
perament. Grę pierwszego możnaby nazwać bar- 
dziej nowożytną, grę drugiego stylową.  Wczorajsza 
kreacja p. Żelazowskiego miała też jednolity, stylo- 
wy charakter, a swojem bogactwem tonów i pełnią 
dramatycznej siły musiała w audytorjum wywołać 


| gorące i szczere oklaski. 


„Wiadomości artystycznych" nr. 5. wypeł- 
nił szereg artykułów, poświęconych przeważnie sztu- 
ce. Wśród nich na wyszczególnienie zasługują: „Lo- 
hengrin* Ryszarda Wagnera, występ tenora Ban- 
drowskiego; Jana Kasprowicza „Przegląd teatralny“ ; 
M. Sołtysa „Goplana* (dokończenie) i wreszcie ar- 
tykulik „O kremońskich skrzypcach“. Numer uzu- 
pełniają korespondencje i urozmaicona wielce kro- 
nika. 


Gospodarstwo przemysi Í handel 


Uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny. Z dniem 
28. lutego 1897 roku było w obiegu: 4°/ listów hipot. 
zł. 7,534.100. 5°% premjowanych listów hipotecznych 
zł. 6,468.800, 43/4"/, listów hipotecznych zł. 38.238.200. 
Łącznie zl. 52,536.100. Asygnacyj kasowych było w obiegu 
zł. 1,599.900. 


Wybory z V. kurji. 
(Telegramy „Dzien. Polsk.'). 

Wiedeń 13. marca. Podczas wczorajszych 
wyborów z kurji piątej wybrani zostali: 

W Czechach: w okręgu Litomierzyce so- 
cjalny demokrata Schramel, w Letomyślu Mło- 
doczech Adamek, w Trutnowie przy wyborze 
ściślejszym socjalny-demokrata Kisewetter, w Li- 
bercu (Reichenberg) socjalista Hamnich, w Koe- 
niggraetzu Młodoczech Formanek, w Jiczinie 
Młodoczech Doleżał, w Pilznie socjalista Vratny, 
w SŚmichowie socjalista Steiner, w Czasławie 
Młodoczech Beczwar, w Eger socjalista dr. Ver- 
kauf, w Kolinie Młodoczech Engel, w Mics 
przy ściślejszym wyborze niemiecki postępowiec 
Roehling, w Saaz przy wyborze ściślejszym so- 
cjalista Zeller, w Taborze przy wyborze ściślej- 
szym Młodoczech Holansky. w Nowym Bolesła- 
wiu (Jungbunzlau) Młodoczech Janda, w Pisek 
przy wyborze ściślejszyim  Młodoczech Dostal, 
w Budziejowicach niemiecki postępowiec Herbst. 
W Pradze odbędzie się wybór ściślejszy. 

W Dalmacji: w okręgu Zadar Kroat dr. 
Klajc 414 na 475 głosujących, w okręgu spli- 
ckim (Spalato) Kroat Vukovic jednogłośnie. 

W Styrji: w Bruck antisemita Schvis- 
wohl, w Feldbach klerykał Kurz, w Cili Słowe- 
niec Zickar, w Gracu odbędzie się wybór ści- 
ślejszy między socjalistą a kandydatem stronni- _ 
ctwa przemyslowego. 

W Vorarlbergu wybrany antysemita 
Loser. 

W Tyrolu wybrani: w okręgu Innsbruck 
klerykał Foerg, w Boren bar. Dipauli kat. 
stronnictwo ludowe, w Trjencie klerykał Guetti. 

Wiedeń 13. mara. W Gracu, Bernie i Pra- 
dze odbywają się dziś wybory ściślejsze. W Pra- 
dze stanowczo zwycięży Młodoczech Brzeznowsky 


nad socjalnym demokratą. 
* * * 


Lwów 13. marca. 

Wybory z kurji V. już ukończone z wy- 
jątkiem jednego okręgu w Pradze, gdzie jeszcze 
odbędzie się wybór ściślejszy między młodocze- 
chem a socjalistami. Według prowizorycznego 
zestawienia wybrani posłowie z kurji piątej 
dzielą się na 19 stronnictw, a mianowicie: 
stronnictwo socjalno-katolickie (antisemici) zdo- 
byto 12 mandatów, katolickie stronnictwo lu- 
dowe 1 mandat, czeskie stronnictwo klerykalne 
1, włoscy klerykali 1, słoweńscy klerykali 3, 
socjalni demokraci 13, koło polskie 9 (prawdo- 
podobnie 10, gdyż dr. Winkowski do koła wstą- 
pi), stronnictwo Stojałowskiego 1, Rusini ugo- 
dowcy 2, radykali ruscy 1, liberali włoscy 2, 
Kroaci 2, Serbowie 1, stronnictwo schoenere- 
rowskie 1, niemieccy narodowcy 1, niemieccy 
liberali 2, młodoczesi 11, Rumuni 1. 

Między wybranymi w Czechach socjalistami 
znajduje się przewódca czeskiej socjalnej de- 
mokracji Steiner. 


Sprawa kreteńska. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 


Ateny 13. marca. Sfery rządowe utrzy- 


mują, iż jeszeze jest możliwem porozumienie 
m czy Grecją a Turcją w sprawie kreteń- 
skiej. 


Kanea 13. marca. Z powodu tego, że tu 
nagromadziło się mnóstwo ubogich, potrzebują- 
cych zaopatrzenia Turków, grozi miastu klęska 
głodowa. 

Paryż 13. marca. W senacie minister 
spraw zagranicznych p. Hanotaux oświadczył, 
iż rząd w sprawie kreteńskiej obecnie żadnych 
wyjaśnień dać nie może. Być może, że będzie 
to mógł uczynić w pierwszych dniach przy- 
szłego tygodnia. Polityka rządu streszcza się w 
słowach: utrzymanie pokoju przez zgodne po- 
stępowanie europejskich mocarstw. 

Berlin 13. marca. Posż donosi, iż w Ate- 
nach krąży pogłoska, że król Jerzy chce zrzec 
się korony, a Delyannis zamierza obwołać rzecz- 
pospolitą grecką. 


Ateny 13. marca. Wedle wiarygodnych in- 
formacyj jedno z mocarstw uczyniło propozy- 
cję międzynarodowej okupacji Krety. Każde 
z mocarstw miałoby dostarczyć 2.000  żoł- 
nierzy. 

Depesza z Herakleionu donosi, że powstań- 
cy obuszeni są skutkiem tego, że okręty euro- 
pejskie bombardowały ich pozycję w Hierape- 
tra i cernują fort Spinalonga. 

Wczoraj odeszło stąd nad granicę 850 
rezerwistów. Powołano pod broń wszystkich 
tych, którzy przez złożenie odpowiedniego wy- 
kupu uwolnili się od służby wojskowej, 

Wiedeń 13. marca. Fremdenblałt donosi, iż 
wszystkie mocarstwa zgodziły się na to, że od- 
powiedź Grecji nie może stanowić podstawy do 
nowych rokowań, lecz raczej może stać si. 
przyczyną do energicznego przeciw niej wystų- 
pienia. Nie wyklucza to atoli tego, aby przed 
rozpoczęciem tych kroków Grecja nie była 
uwiadomioną o postanowieniu mocarstw. 

Ateny 13. marca. Z Kanei nadeszła tu de- 
pesza, że tamtejszego konsula angielskiego Bil- 
liottiego powołano do Londynu. 

Z Laryssy donoszą, że wojsko tureckie 
skoncentrowane nad granicą grecką, znajduje 
się w bardzo opłakanym stanie. Z Saloniki na- 
deszło sześć bateryj. 

Policja w Laryssie rozbiła pięciu kawasów 
tamtejszego konsula tureckiego. 'Kawasowie ci 


DZIENNIK POLSKI z dnia 14. Marca 1897 r. 


chodzili z bronią po ulicach, co oburzało wielce 
ludność miejscową. 


TELEGRAMY 


Spirytus. Od 15:90 do 16:10, na marzec od 
ASY". 

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 358'—, Weg. 
Kredyty 393:—, Anglobanki 154:75, Wiedeński 


V. Monety. Dukat ces. 5'63 do 573. Napoleond'or 
od 9:51 do 961. Półimperjał 9:60 do —'—. Rubel 
ros, srebrny 1-20— do 1:25:—. Rubel ros. papierowy 
1:26:50 do 1:27:50 100 marek niem. 58:60 do 59-10. 


4 p 


lI Odróżniajcie prawdę od blagi !! 


Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu tra- 


AE SLET WEŃ Aa a ae mas E a OO J 
> s 1 éé | bank 231—, Sztachany 343:75, Lombardy dnia 13. marca 1897 r. za wyrób znakomitych tutek nieklejonyc e ma — UAE 5 
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Czerniowce 13. marca. Wczoraj odbywały | 266-—, Tytuniowe  137—, Rima 233'—, | Kański z Hołotek. R. Puzyna z Piadyk, W. Morawski z klejone z prawdziwego papieru egipskiego. — K APELUSZE i CYLINDRY 
się na Bukowinie wybory z kurji miejskiej. Alpiny 81:80, Renta majowa 100:95, Węg. | Oleszy. Dr. F. Roder ze Złoczowa. J. Biliński z Wierzbi- Proszę żądać tutek Niemojowskiego I! Wszędzie 
Z miasta S aE Roschnann 12800 renta koronowa 99, Losy Muleckie 4425. | cy_W. Ur ajliewy. Dr H. Kiesler z Czerniowiec. PCA: najnowsze fasony P. C. Habiga 
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mal 574 glosów. Berlin 13. marca. Giełda wczorajsza wie- HOTEL EUROPEJSKI. J. Zieniewicz z Daszawy Marcin Müller 
W Czerniowcach wybór nieskończony ; dziś | czorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry | K. Barke z Tarnowa. J. Walter z Wiednia. S. Komor- Dr. Leopold Schellenberg plac Halicki liczba 14, obok Banku hipotecznego. 
odbędzie się dalszy ciąg wyborów. Prawdopo- | oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwane | nicki z Zawadki. Dr. W. Weygert z Podlisek. K.Sąsiedzki | „vqynuje przy ulicy Kopernika p. 1.22, od 3. do 5. popol 
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3 í Sztacbany 146-60, (34406), Lombardy 37:75 | wa. J. Theinel z Wiednia, Epee 
Antoni Kochanowski, Polak. , 3 


Wiedeń 13. marca. Neue freie Presse do- 


(87:96), Disconto 20240. Usposobienie spokojne. 


Dr. T. TYSZECKI 


jaki nowy specyfik dla upiększenia płci, prawie 
zawsze są to róże i bielidła. Jedynie Crême 


i SA 5 Frankfurt 13. marca. Giełda wczorajsza Simon nadaje cerze jej świe- 
nosi, że burmistrz Strobach zamierza najdalej | wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane Nadesłane. = Chorążczyzna 12, l. piętro żość i piękność naturalną. 
za 3 do 4 tygodni podać się do dymisji, aby | cyfry oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak (Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze ordynuje od 3—5;leczy choroby stawów, mięśni 


na siebie żadnej za nią odpowiedzialności). 


Pomimo licznych naśladownictw 


zrobić przez to miejsce Luegerowi. Strobach | zwane Wiencr Parität). | Kredyty key i pewon ; 1985 1—? sprzedaje się wszędzie od lat 35. 
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l Wiedeń 13, marca. N. W. Tagblatt wi | Telegram giełdowy. j Grange Batelière w Paryżu. 
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izby panów. Między nowo mianowanymi będą znaj. | Angiokank 164% 4%, Poż. krajową > i p TEATR hr. SKARBKA. 
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í A sy tureckie — ank 5 < ; A . A : z 
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wiceprezydenta zająć ma Polak i wymieniają ks. Je- 
rzego Czartoryskiego, 

Berlin 13. marca. Komisja budżetowa par- 
lamentu uchwaliła czwartą ratę na budowę 


Z izby handiowej i przemysłowej. 
Lwów 13. marca 1897 r. 


l. Akcje za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika po 
200 zł. m. k. 216-— do 219:—. Kolej Lwow.-Czern.-Jassy 
po 200 zł. w. a. w srebr. 284'-- do 287*—. Bankn hipot. 


KAPELUSZE i CYLINDRY 
Habiga, Plessa i angielskie 


Mattoni'ego giesshibelkie| SZCZAWY 


Sauerbrunn. 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


opera w 3 aktach a 5 odsłon. Engelbarta Humperdincka. 


Wieczorem o godzinie pół do 7-mej. 


Wznowienie 


rnika „Odsiecz Prus", obcięła trzecią ratę | Po. 20 zł w. a. 890— do 400—. Banku kred. AE pda BANK HIPOTECZNY HAMLET 
budowę krzyżowea Odbiecz Lipska cdaizte | Egle « SG JR OE Arte wo IMOJNIEWSNINNEDZYSZKOWSKI AK czej - Ga LE 


rech na trzy miljony, wreszcie przyzwoliła 


gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron — 
250 zł. w. a. 250— do 260—. 


Lwów, plac Marjacki I. 6, obok Hotelu Francuskiego. 


Kantor wymiany oraz oddział depozytowy, 


OSOBY: 
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dni przed ciągnieniem z 


dalej idące zarządzenia. 


4 a ; : koron — 100 zł. w. a. z roku 1898 9740 do 98:10. Ji Faena powodu wyczerpania zapasu, s Jutro na dochód Towarz. św. Wincentego a Paulo „Dwie 
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Świece woskowe 


KOŚCIELNE 
Gromnice, Paschały, Stoczki itp. 


poleca najtaniej 


Fabryka święc i blichownia wosku 


Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rynek I. 45. w najlepszem wykonaniu i najużywańszej konstrukcji. a? o stołowych > r M | KaaRAczhóf-w Goral wysyłe jwczeki, aid owad I BOA fairy 
DOE W Urządzenia kompletnych przedsiębiorstw przemysłowych. 12 nożów stołowych JE ocznych bez dodatku na rabat dla krawców, który tak obciąża kupujących. 
Maszyny gotowe stale na składzie. i AE BE wo. AE 
HANDEL gF CENNIKI NA ŻĄDANIE. -qug 114 1-22 || 12 łyżeczek do kawy . . . . „ 850 


PŁÓGIEN i BIELIZNY 


WE LWOWIE 


BUDENIE: 


kruchenı itp. 


poleca najtaniej wlasnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 1.05, 1.55, 2.--- 2.25, 2.50 i 3. 


Wydanie piąte. 


JANA RIEDLA Korna 


Część druga. 
Florentyny i Wandy 
obejmuje 


Na Post: 


migdałowy, z jabłek, rodzen- 
kowy, z kartofli i t. p. 

Wszelkie LEGUMINY jak: chlebowa. 

z tartych jabłek, 


biszkoptowa z jabłkami, jablka w cieście 


Omlety, Strudle, Charlety itp. 
Naukę;o przyrządzaniu Ryb 
jak: 

Szczupak faszerowany po żydowsku. 
Doskonały szczupak opiekany z kwaśną 
kapustą. Karp z papryką. Leszcz z chrza- 
nem. Marynaty, Majonesy, Auszpiki itp. 


czekoladowa, 


Koszule z przodami pikowymi i fał- 


Cena 60 Ct. 


dzikami (zakładkami) po zł. 2.75 i 8. 
Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł. 2:50 i 275. 
Koszule” mocne po zł. 1:55 i 1:90; |]; Spółka. 


ozdobione na wzór ukraińskich po mE > 1— 3, kilo e iy m E 3 ch a 6 dat Teea ao EEE 
zł. 2:30, 2: i 9-75. e Ć A A z w P w eji 1697, rch), vne, 

PENET A po zł. 1:40 i polecam względom Pa Tam an i T « 3/ L; szybko przyprawione, wydatne, tanie, przy zupach i sosach odpada zaprażka. 
i 1-60. Z poważaniem Również w puszkach  */,-kilowych 


Półkoszulki z kołnierzykami 
bez kołnierzy 35 ct. 


KALESONY 
po ct.90, zł. 1-05, 1'15, 1-45, 1-65, 1-80. 


Kalesony dla chłopaków po 85, 95 et. 
i zł. 1'10. 


Kołmierze tuzin po zł. 2:40 i 2:80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Chustki płócienne, tuztn zł. 2:50. 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃGZOGHY 


dla pań, panów i dzieci. 


50 ct., 


Po przesłaniu przekazem pocztowym 
66 ct. wyseła franko Drukarnia naro- 
dowa Lwów, Hotel Żorża. St. Maniecki 


FABRYKA KAPELUSZY I CYLINDRÓW 
pod firmą 


Antoni Kafka 


(przedtem A. Kożeloużek) 
Lwów, Rynek |. 29, przechodnia kamie- 
nica Andriolego — od strony kościoła 
OO. Jezuitów ul. Teatralna 1. 12. 
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szej konstrukcji. 


Fabryka maszyn 


J. von Pętravie & Max Korn 


INŻYNIEROWIE. 
Wien, Hernais, Rótzergasse Nr. 94. 
Specjalny wyrób maszyn 


EP” do obróbki drzewa i narzędzi "wag 


Preblauska szczawa 


najczystsza, alkaliczna, alpejska szczawa, znakomite w skutku przy katarach chroni- 
cznych szczególnie przy wytwarzaniu kwasu moczowego, chron. katarach pęcherza, 
gdy się kamień moczowy lub nerkowy tworzy i przy nerkowej chorobie Brighta. 

powodu składu chemicznego i dobrego smaku jest woda ta równocześnie najlep- 


szym dyetetycznym i orzeżwiającym trunkiem. Zarząd zdroju Preblauskiego w Preblau, 
poczta St. Leonhard Karyntja. 


Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ 


dostarcza na linię HOLANDJA-AMERYKA 
BHP” Niederlandzko-amerykańskie 
Towarzystwo żeglugi parowej. "ug 
_ I. Kołowratring 9 
IV. Weyringergasse 4 a 


gag Codzienna ekspedycja z Wiednia. %_ 


Objaśnienia bezpłatnie. 


(tworzylem przy nicy Grodzickich 4 róg Ormiańskiej 


KAWIARNIĘ 


pierwszorzędną wygodnie urządzoną | : 


N. B. Bogata czytelnia. Osobny pokój do gier. Bilardy najnow- 


563 1—25 


WIEDEŃ. 


W. WEBER. 


1148 1—? 


Ghristofle & Gie 


c. i k. dostawcy nadworni 


Wiedeń, I. Opernring 5 


słynne na cały świat i najlepiej 


Do nabycia po cenach fabrycznych u p. 
IULIANA STRZELECKIEGO we Lwowie. 


"LATNIE WYNALAZRIE 


MYDŁO IXORA 


87, Boulevard de Strasbourg, 87 


Mydło Ixora nietylko się załeca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale madto posiada szczęśliwa wła- 
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. ~ 


już moczony po 40 centów kilo. 


Moskaliki w piklach po zł. 1:50 faseczka 
Śledzie zwijane z cebulką 
„ opiekane marynowane 2:20 ,ẹ 
bez ości marynowane 3:20 


w aspiku sandacz, łosoś, szczupak 
i pstrągi odmorskie w aspiku. 


ST. MARKIEWICZA 
we Lwowie, Rynek |. 42. 


akt II. z opery Humperdincka. 


jący na ubranie 
kosztuje tylko 


polecają swoje 


srebrzone fabrykaty 


NAJDELIKATNIEJSZE 


ED. PINAUD 


PARIS 


Sztokfisz 


180 , 


po zł. 1. 


Sardynki w oliwie 


po ct. 25, 32, 45, 65, 80, zł. 1 i zł. 1:50 


puszka 
poleca handel 


K 
r 


Sy 
WEA 


r 


JES. Prawdziwe berneńskie sukna. BĘ 
Odcinek 5.10 m. wystarcza- | zł. 3.10 z dobrej zł. 4.10 z dobrej) 
męzkie < 


Odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 10. Materje na zarzutki, loden, peru- 

wienne, dosking, materje na mundury urzędników państwowych i prywatnych, 

najlepsze kamgarny i szewioty wysyła po cenach fabrycznych, jako rzetelny znany 
skład fabryczny sukna Kiesel-Amhof w Bernie. 

Wzory gratis i franko. 

aF Uwaga. Zwraca się uwagę P. T. Publiczności szczególnie na to, 


(amerykański produkt mączki owsianej po zdjęciu łuski) 


na śniadanie, obiad i kolację. 


Karton 1 funt ang. 32 ct., */, funta 18 ot. 
— Wszędzie do nabycia. — 
Zastępca: Fl. Kranse, Lwów, 3 maja 10. 


zł. 480 z dobrej zł. 6 z lepszeji prawdziwej owczej 
(zh 7.75 z b. dobrej zł. 9 z b. aotro f weln 
zł. 10.50 z najlepszej y- 


Dostawa wedle wzoru. 564 1—17 


M. KORKES, skład maszyn rolniczych 


Lwów, Gródecka 10. 


Poleca się łaskawym względom przy nad- 
chodzącym sezonie na pługi, siewniki, znanej 
fabryki Krausa, Praga-Bubna, pługi 3 skibowe 
i brony przewozowe patentu Cervinki, sikawki 
Smskala, również młynki polskie najnowszego 
systemu po złr. 28 wyrobu krajowego, kasy 
ogniotrwałe, pasy skórzane do maszyn i wszel- 
kie artykuły techniczne. 1211 1—? 


Wszelkie reperacje w zakres wchodzące przyjmuje się w najniższych cenach. 


560 1—11 


fafunyfeu tfeaojod pryadunąg ‘Ayaozayog *duzyjajg maj WąjczsA | 


" Byłods ry 


"UI EĄIMPN'T E[OJEĄ * 
MOMT 


KRAWATY 


w największym wyborze. 
Oryginalne prof. dra Jigera wyroby 
po oonach fabrycznych z najszlache- 
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe- 
go zdrowia, łatwo się przeziębiających. 
Koszulo ] 
Kaftaniki 
Kalesony i majtki | 
Skarpetki | pończochy 


Ogrzewacze na żołądek 
Kamasze 


poleca na sezon wiosenny i letni: 
Kapelusze i cylindry własnego wyrobu 
w fasonach najmodniejszych po najtań- 
szych cenach. Kapelnsze i cylindry ze 
słynnej fabryki P. C. Habiga c. k. nad- 
wornego dostawcy w Wiedniu i takowe 
sprzedaje: cylindry po 9 zł., zaś kapelu- 
sze lwarde jakoteż i miękkie we wszel- 
kich najnowszych kolorach po 5 zł. 
Z fabryki Wiiheima Plessa w Wiedniu 
najmodniejszych fasonów cylindry po 8 zł., 
zaś kapelusze miękkie od 3.50 i wyżej. 
Nieprzemakalue kapelusze miękkie tak 
zwane „Łoden* z fabryki J. Pichłera 
w Gracu. Chapeau-Claque atłasowe naj. 
modniejsze po zł. 5, 6 i 8. Wielki wybór 
czapek dla cyklistów i do podróży. Naj- 
nowsze cenniki ilustrowane na żądanie 

gratis i franco. 1250 1—10 


2 ZAPACHEM FIOŁKOWEM 


działają na skóre nadając 
elastyczność, piękną płeć i 
mżodzieńczą swieześć. 
zastępują zupełniemydła i puder. 
WYŁĄCZNY WYRÓB 


Á Motsch & Gs 


| W WIEDNIU I. LUGECK N£3.. 
magarynach 


Lwów, ul. Grodecka 1. 22 
polecają swoje w praktyce uznane za najlepsze, 
pługi stalowe uniwersalne, brony, walce, 
siewniki rzędowe „Columbia”, siewniki sze- 
rokorzutne, siewniki do koniczyny i t. p. 


Znacznie zniżone ceny. 


Ilustrowane katalogi gratis i franco. 


aa aja aji 


"i Szprycowanie Matico 4 
) PP. GRIMAULT i Ke, w Paryżu jf 


SALI 


Ak 
X 


M 4 sk 
y Dwa 


na w leczeniu rqeżączek ff 
bez utrudzenia żołądka, żą 
które zawsze pociąga zaś 
sobą użycie kapsułek zj 
kubebą w płynie. ; 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, |] 
b iw glównych aptekach. R 


MARY 
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c 


N 


19912 
zd 


i K. Krzyżanowskiego aptekarzy. 


Kamizelki męskia włóczkowe z ręka- 
wami po zł. 5 6; 7. 


Zamówienia z prowincji wykonuj 
się najstaranniej. Ji wy ją 


Na żądanie szczegółowo oenniki. 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Mikoascha, Wewiórskiego, Beisera, 
Krzyżanowskiego, Ehrbara, Ruckera i 

1 Sklepińskiego. 25 1—? 


Na składzie we Lwowie u Piotra Mikolascha 


kj > 


ADA 430 w 


eie DZ m i z lk m 


DZIENNIK POLSKI z dnia 14. Marca 1897 r. 


WIEDEŃ, VI, 


Vi. Mariahilferstrasse 010. 


Sutereny, Parter, Mezzanin, 
I. piętro. 


Ą Dalej nadeszły osobliwsze nowości 


i w Towarach jetwabnych 
Matarałach do prania 


A w solidnych i najlepszych wyko- 
5 naniach. 


Ceny Najniższe ! 


| 


Uzmana jakość 


Na 


1897 


Ro nadeszły za metr po 35, 40, 48, 50, 52, 56, 58, 60, 65, 78, 86, 

90, 92, 95 ct., zł. 1, 1.05, 1.15, 1.20, 1.25, 1.35, 1.40, 1.45, 1.50, 1.55, 
1.60, 1.65, 1.40, 1.45, 1.80, 1.85, 1.90, 1.95, 2.05, 2.10, 2.25, 2.30, 2.40, 2.45, 
2.50, 2.60, 2.40, 2.80, 2.90, 2.95, 3.15, 3.30, 3.50, 4.30, 4.65, 5.60 etc. 


(po każdej cenie najnowsze materje modne w setkach odmian i zestawień barw), 


najosobliwsze, najpiękniejsze 


= = MATERJĘ 


ODNE — 


Dla prowincji kolekcje próbek i ilustrowane cenniki ostatnich nowości, na żądanie z całą gotowością darmo i opłatnie. 


W | | Przy zamawianiu próbek uprasza się uprzejmie o dokładne podanie żądanej ceny i gatunki materjału o ile możności, aby 
d Ib! umożliwić przysłanie danego gatunku materji w jak największym wyborze. 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite. 
po 1', centa od wyrazu. 


pamere? dwupiątrowa do sprzedania 
Zimorowicza. Wiadomość p. Niżałow- 
ski, Hotel Žorža. 139 


ij wydzierżawienia od 24. marca 189% 
folwark 280 moryowy probostwa łac. 
w Konkolnikach poczta i stacja Bol- 
szowce. 149 
ma a 0 MM 
praon ekonomiczny w sile wisku. 

rzutki, energiczny, hodowca byila, 
wedle nowszych zasad biegły w uprawie 
roli i kartofli na wielką skalę, poleca się. 
A. L. poste restante Bołszowce. 134 


|" upoważnione Biuro patentowe 
i techniczne, inżyn. St. Dzbańskiego, 
Lwów, 7 Zygmuntowska 7. Kupię ma- 
szynę do pisania systemu Remington lub 
Yost. 147 


Danlenka Polka, z ukończoną szkołą 

wydziałowa w Niemczech, obejmie 
posadę guwernantki w miescie lub na 
prowincji, poszła by także do towarzy- 
stwa starszej pani. Bliższa informacja 
w administracji „Dzien. Polsk.*. 149 


TYLKO 


w RESTAURACJI 


Tr hl 
NAFTUŁY TOEPFERA 
uiiea Trybunalska |. 12, dom własny, 
mażaa dostać oodalannia o godzinia A. rana 
BW gorące śniadanie. "GR 
CENNIK: 

Piaazań wieprzowa z kapustą. 
Slekana płucka o 5 o 
Flaazki . b i 5 p 
Nóżka olalęca 2 chrzanem 
Kiełbaska z chrzanem 
Kawior . s d 
Obiad w abonamoncia . . . - 40 „ 

Wszelkie napitki w najlepszych gatankach 
pe cenach najumłarkowańszych ; dla pewności, 
że pochodzą z mojej restauraoji, dają adhiarcom 
żraczk!. Raj'egsz! Y NA po cenach najtajszych, 
począwszy ad 40 ct. titr. 

Z wysoklam poważaniem 


Naftuła Toepfer. 


Niezawodny środek na kaszel i katar, 


Aptekarza Schneida 
Proszek 
przeciw katarowi i kaszlowi 


i należąca do tego 


herbata przeciw katarowi i KasZlowi 


z St. Georgs-Apotheke, Wiedeń, V/2 Wim- 
mergasse 33, podług przepisów lekarskich 
przyrządzone, są niezawodnymi, wypró- 
bowanymi środkami przeciw kataralnym 
słabościom organów oddechowych, prze- 
ciw uporczywym kaszlom, chryp- 
ee, zaflegmieniu, astmie itp., usu- 
wając flegmę, uśmierzając kaszel 
i wywołujące ustąpienie duszności. 
Cena paczki proszku przeciw kaszlowi 
i katarowi i kaszlowi 50 ct.; pocztą o Z0tet. 
więcej na opakowanie i list przesyłkowy. 
Wysyła się poczta najmniej 2 paczki. — 
Poprzednie nadesianie należytości przeka- 
zem pożądane. Prawdziwe tylko 
są w St. Georgs-Apotheke, Wie- 
deń V/2, Wimmergasse 33. i tam 
trzeba się zwracać z wszelkiemi pisemnemi 

zamówieniami. 60 1—11 


Skład we Lwowie w aptece pod 
gwiazdą P. Mikolascha; w Krako- 
wie w aptece E. Hellera ul. Grodzka. 


we Lwowie, ulica Batorego liczba 2. 


3 Jeden funt świec ciężkiej wagi 560 gramów naj- 3 

£ lepszych z pierwszorzędnych fabryk 40 centów. 

3 Na prowincję, świece kościelne lub też stołowe : 
|: za poprzedniem porozumieniem się listownem, wyse- 4f 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, rmnim zaszczyt 


podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 


Naftuła Toepfer, ul. Trybumalska 12. 


H. Auerhahn, restaracja „pod sroczką* | 


ul. Kopernika 10. 
Wilhelm Arnold, ul. Batorego l. 16. 
Władysław Buhal'ki ul. Szept: ckiego. 
Józef Ehrlich, kawiarnia Teatralna. 
Józef Flieg, ul. Jagiellońska l. 22. 
Adolf Griunfeld, Janowska 7. 
Wilhelm Hellmann, ul. Kazimierzowska. 
Dawid Kössler, ulica Pańska l. 12 pod 
„Schlikiem*. 
Władysław Kozłowski, nl. Grodecka 79. 
Jerzy Kirsch, ul. Solarni l. 6. 
Michał Landes, ul. Skarbkowska 1. 4. 
Jan Ludwig, u. Krakowska 1. 7. 


Jakób Lewenheck, ul. Trybunalska 4. 

Józef Jankowski, ul. Halicka. 

J. Nowożeniuk, ul. Kopernika 1. 4. 

Szymon Post, ul. Krakowska. 

Karol Przybylski, Teatralna Ł 13, 

Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. 

Abraham Rohtberg, ul. Kazimierzowska, 

Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 
Kazimierzowskiej. 

Schulim Stoff, ulica Sobieskiego 
Słoniem*. 

S. B. Tanzer, plac Ghorążczyzny, 

Terfil Teichman, ul. Jagiellcńska, 

M. Walker, ul. Sykstuska l. 54. 

Jan Ważny, ul. Czarnieckiego. 


„pod 


Głowne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


u pp. Ozjasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego l. 12. 
Telofon Nr. 5. . 
Skład piwa ilaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich nazwiska 
restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, a nadto zastrzegam sobie wyst- 
pić w drodze sadowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego, 


1040 1—? 


06 5006 0659688896665982 
Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 


we Lwowie, ul. Jagiellońska I. 8 


poleca 


wszelkie nasiona ZDOŹA, 
nawozy sztuczne, 


maszyny 
j 


fabryk niżej cen fabrycznych. 


kawki, przybory pożark 
i węgiel kamienny. 


Żużle Thomasa po oryginalnej cenie fabrycznej. 
Niektóre maszyny rolnicze wysprzedajemy na zlecenie odnośnych 


JAN GOETZ, browar w Okocimie. 


rolnicze, 


1194 1—9 


Redaktor odpowiedzialny Adam Krajewski. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


1 WINO. CHINOWE SERRAVALLG 


z ŻELAZEM 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof, dr. Braun, 
radca dworu prof. Drasche, prof. dr. radca dworu baron von 
Krafft-Ebing, prof. dr. Monti, prof. dr. Ritter von Mosetio- 
Moorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Schanta, prof. dr. Wein- 
lechnar, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane 


(Bla osłabionych i rekonwalescentów). 


Medale srebrna: 
Xi. kongres lekarski w Rzymie 1894. 
IV. kongres dla farmacji i chemji w Neapolu 1894, 
Medale złote: 
Wystawy: Wenecja 1894, Kiel 1394, Amsterdam 1894. 
Berlin 1595, Paryż 1895. 


DES” Przeszło 500 świadectw lekarskich. "Bf 


EENS 


Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa dla swego wybornejo 
smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez kobiety i dzieci. Sprzedaje się we wszystkich 
aptekach we flaszkach po '/, litra po zł. 120, i 1 litrze po zł. 220, 


Apteka Serravallo w Tryjeście, 
Hurtowny dom rozsełkowy dla towarów leczniczych, 


SMG Założony w r. 1848. ag 554 1—43 


Od dawien dawna ze swej dobroci į zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


ze zbioru majowego amatorom tejże poleca 


HANDEL 


W. ADAMOWICZA 


W BRODACH na pograniczu rosyjskiem. 


Herbata z Brodówi!!! 
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Ti MOpoJg Z REQ10H 


1 funt Wysiewków z najlepszych herbat kwiatow. 1. 
Znakomita KAWA „CEYLON“ franoo 5 kilo . 8 


| Tysiąckrotnie %WWĘ 


przez W. W. ziemian za najlepsze uznane 
i ogrodowe 


NASIONA A NAWOZY sztuczne 


w krajowym Domu Rolniczo - produkcyjnym 


ERNESTA BAHLSENA W KRAKOWIE. 
Biuro i skład ul. Karmelicka 1. 21— 23. 
Skład komisowy: Lwów, ul. Krasickich 1. 12. 
Firma kontrolna w Związku ze Stacją rolniczą w Dublanach i Wiedniu. 
Dowodem wartości moich specjalnych hodowli jest eksport tychże 
właśnie do tych krajów, z których przedtem Galicja je pobierała. 
Wszelkie gwarancje. — Klikudziesięcioletnin reputacja. 
Cenniki i wskazówki uprawy darmo i opłatnie, 


polne 
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Doniesienie o modzie z Wiednia. 


Na sezon wiosenny i letni 1897 poleca Grand Magasin 


jedwabnych, konfekcyjnych i do prania i t. d. po tak bajecznie niskich cenach, że każda pani 


najwspanialszą i największą 


ME” Kolekcję próbek “FE 


„AU PRIX FIXE“ najwspanialsze Nowości w materjach wełnianych, 
w własnym interesie powinna sobie 


mag Kolekcje próbek -Pf 


zamówić, którą bez kosztów i franko wysyłamy. Jest w tej kolekcji ogromny wybór towarów wełnianych, bawełnianych, materyj 


stołowych, szwajcarskich haftów i t. d. od najpojedyńczszych do 


najdroźszych. 


Z ogromnego składu towarów pozwalamy sobie szczególnie polecić: 


amgarny monopol, 120 cm. szer., 


Rh We materje sukienne, podw. sze- AN 
y | 6.1 a w wszystkich kolorach, in. zł. 


rokie metr 


py | maina e Gz RA E e -M gą PORE 


tamine Exclusiv, 120 cm. szer., w 4e 
E najświetniejsze kolory metr. zł. 1 06 
€ a CRA TY T O E TIA 


IE GRA tyrolskie loden, 120 cm. 
z h szer. pod gwarancja ni - 4. 
Wosenne materje modne, 120 cm. szero- f kalne, metr j i $ w | 1 90 
ż kie, w jasnych i ciemnych od- “MA "Nuk sg |, 
 atiukedn italo sło op o GK 


| farase modne, podw. szer., podw. 44 
Mateja za mMer a po pss Ci. 
RAP aa p p 
NS materje modne, podw. sze- 68: 
M V rokie, czysta weina, metr . ct. 
P | Ra e e R S OTD 
u ZOE WZA PYRA O R 
Ko 4 soje, 120 cm. szer., szezc- 175 
gólna nowożć, metr , AG (7d 
YE 


3 DE Anglais, 115 cm. szer, 05 Mejąave a sois, 120 em. szer., 2:20 
znak. trwałe materje. metr . ct. elegancka specjalność, m., zł. ú 


= T n a "mda 
poriè Diagonal, 120 em. szer. prakty- Y 
czne i trwałe materje metr . ct. 


ra „gi Nouveautes, 120 cm, szer, wyłą- 
f 


[zt 1-10, 125, 1:50, 200, 2:75, 3-50, 


Hg iewantyna. pod gwaran- 32 
cja do prania, metr . . . ct UG 
efir lniany, najlepszy do pracy, 26 
ANN w 4 « S 


czna specjalność, metr od zł. 


dy) 
2:50 do T4 5 
| | U 
il" materje modne, podw. szer., wy- 
bitne fabrykaty, metr ct. 68. 85, 42 


edwabna Bengalina, gładka i faso- 88 
nowana, metr ct. 781 . a «oœ 


poka Satyna atlasowa, w naj. 38 
nowsze desenie, metr ct, 58 i. . 
O 
peset brodó, wspaniała nowość, do i 
z prania, metr ct. 651 . . . . 
5 Angielski zefir etamine, biały, ecru i 3Ą 
kolorowy, metr. ct. 551 , , > 


e] l 1 


O EA. 
NODE royal, elegancka nowość, 
metr . AAROWNE SWW. CI, 


[=o TROW um NN o wj 6 
KE brokaty jedwabne, metr zł. 1-10, 


O 
1.20, 1:50, 1:90, 2:50, 3:75, 4:90) og cru modne plótna, gładkie i faso- 45 
ct nowane metr ct, 55i . SL 


zz ZA p AO ćORznRopRnj 
|qewantyna o kolorach trwałych w ranouska Voile de laina, metr ct. 
JE niezliczonych deseniach, m. 22 i a4 F E e . - <*aó 08 


Mamy na składzie tylko dobre fabrykaty. 


Gratis i iranco 


przesyłamy najnowsze wspaniałe ilustrowane pisma modne, zawierające oryginalne rysunki najmo- 
dniejszych kapeluszy damskich i dla dziewcząt, angielskich i francuskich toalet, konfekcji, specjalnych 


bluz, parasolek, konfekcji męskiej, damskiej i dla chłopców, bielizny męskiej i damskiej, towarów płóciennych, bawełnianych i włó- 
czkowych, jak i firanek, portjer. dywanów i artykułów do urządzenia. 


GRAND MAGASIN „AU PRIX FIXE“ 
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BRACIA HIRSCH, tylko WIEDEŃ, Graben 15. 


Z Drukarni K. Budweisera pod zarządem Ludwika Ringela. 


